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nieda, że w Czechach wydano jedynie jakieś 
bardzo ważne rozporządzenie co do rezerwy.

FremdenLlidt z d. 4. bm. doniósł ze sfer _ 
selskich, że kilku ministrów austrjackich miało | 
się tegoż dnia w sprawie bankowej udać do 
Pesztu, i dodał: „O ile my się dowiadujemy, 
nie nastapi to tak rychło, ale na każdy sposób 
już temi dniami zrobiony będzie krok do dal 
szego tych rokowań prowadzenia, gdyż austrjac 
kiemu rządowi a niezawodnie i węgierskiemu 
bardzo wiele zależy na spiesznem tej sprawy 
zakończeniu." Ale już nazajutrz donosi Frem- 
denblatt, że „ani termin tej podróży, ani podróż 
sama jeszcze nie jest ustanowioną, gdyż sprawa 
bankowa ciągle stoi jak stała, a zatem zgoła ża­
dnego niema powodu do tej podróży.11

Owym „krokiem" był zapewne mcmorjał dy­
rekcji bankowej, który miał przez rząd austrja- 
cki być doręczonym rządowi węgierskiemu, któ­
ry jednak przez dzienniki węgierskie z d. 4. i 
5. bm. został z kretesem potępiony. Doręczenie 
jeszcze nawet nie nastąpiło, ale treść memorjału 
jest już znaną. Bank przyznaje Węgrom 30-pro- 
centowy udział w sumie banknotów, ale wyda­
wać ją chce Węgrom tylko według potrzeby isto­
tnej. Przyznaje też Węgrom udział w dyrekcji, 
ale nie przez połowę. Ma to trwać jako prowi- 
zorjuni aż do uregulowania waluty. Na to odpo­
wiadają pisma węgierskie, że planu tego przyjąć 
niepodobna. Oznaczenie owej „istotnej potrzeby" 
zależałoby od uznania dyrekcji, któraby Węgry 
karmiła jak żyd konia. Węgrom nie chodzi o 
dwa lub trzy krzesła w dyrekcji, ale o zadość­
uczynienie kredytowi węgierskiemu, o gwarancje 
dla niego, a zatem raczej bank osobny jak bank 
wedlo planu wiedeńskiego. Węgry już dzismj ma­
ją prawo nie do 30, ale do 40 pret. sumy ban 
knotowej; a jeżeli prowizorjum ma potrwać aż 
do uregulowania waluty, to może potrwać w nie­
skończoność. Zarzutem, że nie będą w stanie 
płatności, Węgrzy się nie dadzą nastraszyć ; nie­
bezpieczeństwo to usunąłby bądź kapitał zagra­
niczny, bądź bilety państwowe. „Zresztą nie­
chaj zważą we Wiedniu, że w razie bankructwa 
Węgier, zastanowienie wypłaty poczęłoby się ko­
niecznie od tych wydatków, które Austrji do­
tyczą." Żaden gabinet nie zrobi większych u- 
stępstw, jak zrobił Tisza. Bank węgierski opie- 

i rałby się na zlocie, bilety jego stałyby zatem le- 
piej jak austrjackie. Nie ciężyłby zresztą, jak w 

; Austrji, 80-milionowy dług bankowy.
i Dwa dni temu zapowiadał Pester Lloyd, że
• w styczniu musi być załatwioną sprawa banko-
> wa Gdy jednak Stara Presse doniosła, że Rada
> państwa zaledwo w marcu będzie zwołaną, o-
• świadczą, że tym sposobem uzyska się czaśu do 

załatwienia sprawy bankowej. A zatem sprawa 
ta długo jeszcze wlec się będzie.

Sejm dalmacki został na 15. bm. zwołany. 
Odroczono go przed zakończeniem z powodu, że 
większość sejmowa nie chciala obradować pod la­
ską marszałkowską Lubiszy. Namiestnik, br. Ro­
dicz, bawił długo we Wiedniu; cesarz i rodzina 
cesarska przyjmowali go z wielkiem wyszczegól­
nieniem, a zatem i ministrowie. Napaści żydków 
centralistycznych w Izbie posłów posłużyły o- 
brońcy Dalmacji i jej narodu.

Łwów d. 9. stycznia.

Dysharmonia w zdaniach pism wiedeńskich • 
a peszteńskich w sprawie konferencji i wójny 
trwa dalej. Podczas gdy peszteńskie stoją ciągle 
przy Turcji, wykazując słuszne prawa jej do pro- . 
nienia swojej udzielności i całości, tudzież że mo­
carstwa nie mają sposobu do zmuszenia Turcji, 
aby na swoją śmierć dobrowolnie pozwoliła — 
pisma wiedeńskie gwałtem uderzają na Turcję, 
że nie chce przystać na wszystko, co jej wróg 
najzaciętszy i przyjaciele bojaźliwi lub wręcz 
fałszywi dyktują. Koroną wszystkiego jest arty­
kuł ministerjaluej Starej Pressy, który winę 
wojny, jeżeli wybuchnie, składa na Polaków i 
grozi im zemstą Bismarka.

„Co do szans przyszłej wojny — powiada 
organ br. Lassera — najlekkomyślniejsze wyo­
brażenia otrzymują tureccy mężowie stanu. I tu­
taj znaczną odgrywają rolę Polacy, którzy jako 
niby znawcy Moskwy stosunki jej opisują a 
zapewne też jako płatni szpiegi wojskowi spra­
wę zdają. Przypomnijmy sobie depesze, co to o 
niezdolności moskiewsk ej armii południowej do 
operacji, o wyszukaniu prochu węglowego w ma­
gazynach prochu strzelniczego, o wzmagającem 
się zbiegostwie w armii a świeżo nawet o bun­
tach i licznych aresztowaniach donosiły. Fabryka­
ty, podobne tym telegramom, idą i do Stambułu 
a tam podobno wierzą naiwnie w to czego tak 
gorąco pragną, aby tem większego doznać potem 
rozczarowania. Turecka administracja wojskowa 
naraża się tym sposobem na omamienie takie 
jak francuska w r. 1870. Dawne to czasy, kiedy 
polskiej Umsturzpartei wolno było grać rolę 
drożdży europejskich, a więc z całą energją ko­
rzysta z obecnej sposobności, nie troszcząc się 
tem, że najmniejszego nie może mieć widoku 
ziszczenia marzeń swoich, i tylko sukces, tylko 
nadzieje pokojowe zniszczyć może. Zdaje się ze 
wszystkiego, że pewien mąż stanu, der tein Au- 
genmerk sehr scharf auf Polen gerichtet hut, von 
diesen Dingen Wind bekam, i dla tego politykę 
swoją, trzymawszy się dotąd na uboczu, zmienił.' 

Stara Presse plecie dalej coś o odwołaniu 
br. Werthera, posła niemieckiego, ze Stambułu, 
ale jakim sposobem stoi w związku nieszczęście 
tego człowieka z ową „Umsturzpartei11 -- doczy­
tać się niepodobna — i tak prawi: „Otóż nic 
tak nie drażni kanclerza jak sprawy, w których 
Polacy figurują, i jeżeli wystąpił ze swej dotych­
czasowej bierności co do sprawy wschodniej, to 
widocznie stoi to w związku bardzo bliskim ze 
wspomnianym powyżej faktem. Przypomnijmy 
sobie tylko’ zapowiedź półurzędowców pruskich, 
że w razie wybuchu wojny moskiewsko-tureckiej 
Niemcy będą miały sobie za zadanie, „die Polen 
ins gesammt und 'gegen Jedermann zu ttberwa- 
chen".

Kilka ustępów artykułu tego pozostawiliśmy 
w oryginale niemieckim, aby nie zatrzeć ani 
szczypty policyjnej ich piękności metternichow- 
sko-bachowskiej. O Lombardji i Wenecji, o wy­
rzuceniu Austrji z Niemiec, o wszystkich wro­
gach istotnych państwa, ta niepoprawna biuro­
kracja wiedeńska zapomniała, nawet o krachu i 
onego sprawcach, a wyniesienie Prus do potęgi, 
Austrję dławiącej, pod niebiosa wynosi, tylko 
bezbronnej i zresztą nieistniejącej zgoła nigdzie 
polnische Umsturzpartei, którą do mydlenia świa­
tu oczu sobie wymyśliła, zapomnieć nie może. 
Straszenie Bismarkiem zaś wcale nas nie stra­
szy — Polska jest narodem, więc nie zginie; ale 
Prusy są fabrykatem, więc lada zwycięztwo sil­
nego nieprzyjaciela, lada dzielny ruch męczone­
go przez Prusaków narodu niemieckiego, w puch 
rozniesie ten zlepek, chwilowo kolosalny.

Pester Lloyd podaje następujące ważne do­
niesienie : „Półurzędowo zapewniano arcynaiwnie, 
że sławna konferencja ministerjalna z d. 28. 
z. m. wcale się nie zajmywała mobilizacją. Otóż 
naturalnie bardzo mało ludzi posiada wiadomość 
pozytywną o przebiegu tej konferencji, ale godnem 
uwagi jest, że dopiero co przed trzema dniami 
(d. 2. bm.) jeneralne i okręgowe komendy woj 
skowe otrzymały instrukcje, które wprawdzie 
wprost mobilizacji nie zarządzają, ale ponieważ 
może nastąpi, dają wyższym władzom wojskowym 
punkta oparcia, jak w danym razie postępować 
mają. Szczegóły tych instrukcyj nie wielu oso­
bom są, a spodziewamy się, że i nie wielu 
będą znane. Fakt, że takie instrukcje wydano, 
dowodzi, iż chodzi tylko o mobilizację częścio­
wą, albowiem do zmobilizowania całej armii nie 
potrzeba osobnych instrukcyj, są bowiem ku te­
mu ogólne normy, zawsze, nawet w czasach po­
koju w ewidencji trzymane.11 — Bohemia nie 
zaprzecza wprost temu doniesieniu, tylko powia-

po-

Podroż na około ziemi.

o-

Odczyty profesora dr. S. Syrskiego.
in.

W grocie Adelsbergskiej jak i w innych 
kolicznych pieczarach znajdujemy w namule ko­
ści dawno zaginionych zwierząt, a mianowicie 
kości niedźwiedzia grotowego (Hollenbar) obok 
kości ludzkich. Znakomity Cuvier, który jak wia­
domo nie chciał przypuścić pojawienia się czło­
wieka przed potopem, oglądając te kości uzna­
wał je za kości zwierzęce, ale najznakomitsi u- 
czeni dzisiejsi zaprzeczyli temu. Wszystko to 

. dowodzi wielkiej starożytności grot wspomnia­
nych, ale więcej jeszcze utwierdzają badaczy w 
tem przekonaniu inne właściwości tych grot.

W ich wnętrzu żyją ciekawe istoty: ślepe 
raki i chrząszcze ślepe. Stosunki w jakich 
zwierzęta te żyć musiały, pozbawiły je zupełnie 
wzroku, a stosunki te trwały z pewnością bar­
dzo długo, jeżeli spowodowały tak wielkie, że tak 
powiemy, w organizmie, przemiany. Właściwe gro­
tom tym stworzenie jest także proteusz, zwierzę 
również pozbawione o tyle wzroku, że oczy ma 
pod skórą ukryte.

Prelegent zwracając uwagę na to, że zwie­
rzę to ma skrżele'hk'zewnątrz, a może żyć tak
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nie m o g ą b y ć u w a ż a n e z a n a r u- 
szenie rozejmowej umowy."

W Czarnogórze zimowa kampania jest 
niemożliwą; a Serbia nie jest zdolną obecnie 

j do prowadzenia walki z Turcją. Moskwa 
więc przysługę wyświadczyła obu tym księ­

stwom, a zarazem umożliwiła w przyszłej 
swej kampanii przeprawę jednego korpusu 
z Małej Wołoszczyzny do Serbii. Gdyby 
przedłużenie rozejmu nie było nastąpiło, to 
Turcja mogłaby była zgnieść Serbię i ob­
sadzić brzegi Dunaju od Małej Wołoszczy- 

’ zny pierwej, nim by wojska moskiewskie 
przekroczywszy Prut, zdążyły do Małej Woło 

' szczyzny. Dzisiaj, w razie wybuchu wojny.
• Turcja nie może uderzyć na Serbię, bo ją 

wiąże rozejm, moskiewskie wojska swobodnie
’ skoncentrować się mogą nad Dunajem, na- 
i przeciw Kładowy. Zapewne, że gdyby do 
■ Serbii przeprawiać się zaczęły, Turcja musi 
! zerwać rozejm z Serbią i ruszyć naprzód,
• ale już jej nie stanie czasu f A

o języku polskim w szkole wywołał prawdziwy 
entuzjazm pomiędzy zebranym ludem, który wi­
docznie głęboko czuje krzywdę, wyrządzoną mu 
przez germanizację. I

i

Ślązak w przemowie swojej powtórzył po polsku sposob brzmiące :

Ostatnie zabiegi konferencyjne, j 
Od dwóch tygodni wszystkie telegramy! 

ze Stambułu zapowiadały zawsze, iż na na- 
stępuem posiedzeniu konferencji rozstrzygną 
się losy wojny lub pokoju I za każdym ra­
zom, chociaż zebranie konfęrencji skończyło 
się na niczem, jednakowo zostawiano sobie 
zawsze wątek do dalszej konferencji, i z 
góry oznaczano dzień posiedzenia. Ale 
ostatnia czwartkowa konferencja już nie uro • 
biła sobie żadnego wątku do dalszego ze­
brania; dopiero po konferencji pełnomocnicy 
mocarstw europejskich usiłują w prywatnych 
między sobą i z tureckimi ministrami zno­
szeniach się nawiązać zerwany widocznie 
wątek, ażeby umożliwić zebranie się pono­
wne konferencji, na poniedziałek t. j. na 
dziś. Oto telegram, który w niedzielę ode­
braliśmy.

Konstantynopol d. 7. stycznia. Sytuacja ,j 
jest niezmieniona. Odbywają się znoszenia euro­
pejskich pełnomocników międźy sobą i z turec­
kimi ministrami, aby skłonić Turków do niesta- 1 
wienia formalnego oporu propozycjom mocarstw- 1 
Europejskie mocarstwa skłonne są zmodyfikować ; 
te propozycje. Jest nadzieja, iż te prywatne zno­
szenia się umożliwiają zebranie się konferencji 
w poniedziałek.

Z tego telegramu widać, iż ostatnia 
konferencja skończyła się stanowczem opie­
raniem się Turcji przeciwko propozycjom 
mocarstw. Właściwie więc już żadne dalsze 
posiedzenie odbyć się nie powinno. Ale mo­
carstwa europejskie, którym zależy aa u- 
trzymaniu pokoju cudzym kosztem, jeszcze 
ponowne czynią usiłowania, ażeby złamać 
opór Turcji, i w tym celu odstępują już od 
pierwotnego planu pacyfikacyjnego, i chociaż 
oświadczały pierwej, iż ten plan był mini­
mum ustępstw żądanych od Turcji, teraz 
skłonni są pójść jeszcze poniżej tego rnini- 

( nium i zredukować plan pacyfikacyjny. A 
kroku tego iiczynićby hie. mogli, gdyby mo­
skiewski reprezentant był przeciwny temu 
redukowaniu planu pacyfikacyjnego, ogło- 

! szonego głównie przez Moskwę, jako mini­
mum, od którego gabinet petersburgski nie 
odstąpi.

Nie dzielimy przekonania, iż Moskwa 
wycofać się chce z całej awantury wscho­
dniej z obawy przed kampanią zimową i 
niepewną będąc rezultatu wojny z Tur­
kami; i dlatego i dawniej czyniła ustępstwa 
od pierwotnych swych żądań i teraz od 
swego minimum odstąpić zamierza. Moskwie 
chodziło o wytworzenie takiej sytuacji, ażeby 
jako egzekutorka całej Europy wystąpić 
mogła. Musi ona być przekonaną, że dzi­
siejszy rząd turecki nie przyjmie i zreduko­
wanego planu pacyfikacyjnego, i dlatego się 
Moskwa nań zgadza. Niezawodnie jako wa­
runek swego przystąpienia do tej redukcji 
położyła, iż ambasadorowie mocarstw, w 
razie nieprzyjęcia i tego nowego minimum 
przez Turcję, opuszczą Konstantynopol.

Również nie podzielamy przekonania, 
iż Moskwa wszelkiemi sposobami pragnie 
odroczyć wypowiedzenie wojny do wiosny, i 
dlatego przystała na dwumiesięczne przedłu­
żenie rozejmu, a obecnie czyni nowe ustęp­
stwa. Moskwa przystawszy na przedłużenie 
rozejmu, wyraźnie zastrzegła, że dotyczy to 
tylko stosunku między Turcją a Serbią i 
Czarnogórą, a dzienniki angielskie, które 
wczoraj otreymaliśmy, potwierdzają zupełnie 
tę wiadomość i cytują nawet dosłownie za 
strzeżenie dodatkowe moskiewskie, w ten

: „Kroki zaczepne, 
z innej strony przedsięwzięte,

**

Niedawno zawiązano w Paryżu Koło praso­
we polskie. Celem jego jest zapoznawanie naro­
dów europejskich nie tylko z naszą historją, ale 
także i z dzisiejszem obłudnem postępowaniem 
wrogów naszej narodowości. Na początek wydało 
ono już broszurę p. t Quelques reflexions sur la 
question d'Orient, pióra p. Gasztowta. Dnia 2. 
zaś stycznia, jednomyślnie uchwaliło wystosować 
do Europy manifest, protestujący przeciwko obe­
cnemu stanowi rzeczy w Polsce. Zredagowano 
tamże i podpisano list dziękczynny do posła Nie­
golewskiego za jego mowę, miauą w parlamencie 
niemieckim.

Ostatniego dnia grudnia w Leżnicy na Gór­
nym Szląsku odbył się wiec, na którym znany z 
przychylności dla nas poseł, ks. dr. Krauz, zda­
wał sprawę z czynności parlamentarnych. Mów­
ca w pięknych słowach podniósł wielką donio­
słość mowy ojczystej dla każdego narodu i o- 
świadczył się stanowczo za polskim językiem 
wykładowym w szkołach na Szląsku. Przy tej 
sposobności wyraził także źal, że dziś jeszcze 
nie może przemawiać do polskich wyborców swo­
ich w ich macierzystej mowie, przyrzekł atoli 
wkrótce nauczyć się po polsku, aby mógł w tym 
języku znosić się z wyborcami bezpośrednio. 
Uczestników w wiecu było z górą tysiąc osób; 
ponieważ przeważna część składała się z Pola­
ków, nie rozumiejących po niemiecku, przeto ks. 

niektóre ustępy z mowy ks. dr, Franza. Ustęp

samo w wodzie jak i na lądzie, uważa je za I kiego traci coraz bardziej na gruncie, zachodnie 
twór przejściowy do jaszczurki wodnej, czyli wzrasta jego kosztem. Miasta Rawenna, Akwileja 
salamandry, za kryzalidę, która napotkawszy nowe 
stosunki żywotne zatrzymała tę formę poło­
wiczną.

Na południe od Lubiany napotykamy wiel­
kie torfowisko, na którem odkryto niedawno tak 
zwane budowle nawodne. Budowle te są o wiele 
ciekawsze, aniżeli wszystkie inne odkryte dotąd 
w Szwajcarji, Morawie i innych okolicach dla­
tego, że spotykamy tam rozmaite kości, przy 
rządy itp., które świadcżą o życiu mieszkańców 
tej epoki. Między innemi znajdujemy tam narzę­
dzia z rogu jeleniego i krzemienia, nasiona ro­
ślin, któremi się żywili i kości wiele, pomiędzy 
któremi zwraca uwagę czaszka znanego nam 
już niedźwiedzia, świadcząca o walkach człowie­
ka z tym strasznym zwierzęciem.

Rozpadliny lejkowate, o których szerzej mó­
wił prelegent w drugim wykładzie, spotykamy 
także w Istrji i.Dalmacji. Dążą one w kierunku 
morza, a i wyspy nadbrzeżne zachowują również 
kierunek południowo-wschodni, co jest dowodem, że 
morze wciska się tu coraz bardziej w ląd, zapeł­
niając rozpadliny wodą. W okolicach tych znaj­
duje się jezioro słodkie, 13 metrów nad powierz­
chnię morza wzniesione, na południe od Żary 
zaś napotykamy znowu słone jezioro. Badanie po­
kładów dowodzi jak najmocniej hipotezy o wci­
skaniu się wód morskich.

i Adrja, leżące dawniej nad brzegiem morza, dziś 
cofnęły się daleko od wybrzeży. Powodem tego 
jest rzeka Pad, niosąca ciągle namuł, osadzany 
u wybrzeży, w czem wspomagają go morskie ro­
śliny i zwierzątka, które w pokładach wapien­
nych znajdujemy. One to bowiem tworzą wapien­
ne pokłady, na dowód czego prelegent okazuje 
dwa okazy wapienia, zwanego hippurytowym i 
numulitowym.

Morze Adrjatyckie i Śródziemne ma swych 
właściwych mieszkańców, których niespotykamy 
gdzieindziej, a do których należą gąbka właści­
wa, koral i rak norwegski. Rak ten nazywa się 
dlatego norwegskim, że oprócz morza Adrjatyc- 
kiego pojawia się tylko we fiordach norwegskich. 
Rak ten, znajdujący się tylko w jednem miejscu 
w zatoce Quarnero, jest, ani wątpliwości, zabyt­
kiem epoki lodowej, tj. tego momentu w dziejach 
ziemi naszej, kiedy cała Europa, tak jak dziś 
część Grenlandji lub Norwegii, była pokryta lo­
dowcami. W tych warunkach, ani wątpliwości, 
rak norwegski mógł żyć w morzu Adrjatyckiem. 
Z podniesieniem temperatury wyginął, a utrzy­
mał się tylko w wspomnianej zatoce, której wody 
oziębiają się podmorskiemi zimnemi źródłami. 
Jeszcze jedną właściwością morza Adrjatyckiego 

I są ostrygi, o których szeroko mówi prelegent, luuyiunruji. uujuimą. .->i^ uuc z. umjiu z>ap<i.>ciu k«- 

przedstawiając dwa okliżyldstfyg jefindróeźnyćh i I spodarstwem doinowem i hodowlą jedwabników, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar? 

przy ni. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). W KRAKOWIJł: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjipuje wyłąoznie dla „Gazety Nar? ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Kongo 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogier, 
nr. 10 Wallfischgasso. A. Oppelik Stadt, Stuhenbastei 
2. Rotter et Cni. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. HaaBenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
B od miejsca objętości .jednego wiersza drobnym dru- 
9 kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane rrie 

ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie

śnie donoszą, że gabinet p. Tiszy stanowczo już 
ją odrzucił. Węgierska parola ma być jeszcze 
zawsze ta sama: majowe stypulacje lub bank 
osobny. Tymczasem wczoraj radzili przez trzy 
godziny austrjaccy ministrowie o sprawie ban­
kowej. Wedle naszej informacji nie przyszło tu 
do żadnej stanowczej uchwały, choćby tylko mo­
dus procedendi dotyczącej. Miujstrowie czynili 
największe usiłowania w wynalezieniu trwalszej 
podstawy dla dalszych rokowań, tymczasem i to 
im się nie udało. Więc znowu zanosi się na pry­
watne pośredniczenia. Wobec tych danych bardzo 
prawdopodobnem wydaje nam się doniesienie je­
dnego z półurzędowych organów, które powiada, 
że dalsze rokowania w sprawie bankowej odro­
czone zostały do marca. Tym sposobem ma być 
wykonana powtórna presja na stronnictwo wier- 
nókonstytucyjne. Dlaczego odroczenie ma być 
presją, tego nieobjaśniają bliżej inspirowani pan- 
durowie. Tymczasem rozmaite prywatne osoby 
łamią sobie głowy nad wynalezieniem kamienia 
mądrości, t. j. środka mogącego załagodzić spór 
bankowy, i zalewają swemi pomysłami kolumny 
dzienników. Niedawno wystąpił p. Zang, dawny 
właściciel Starej Pressy z taką odrębną receptą

tutti quanti z rodu Izraela. Nadto każdy z więk- 
__ 1’1'.. ~ J-~—-1- i 

tak ciągle zwiększa się "chaos a “sprawa cała 
schodzi ad absurdum. „Prowizoryczne dęfinitwum 
lub definitywne prowizorjum!" -- oto najnowsze­
go wynalazku czczy, frazes.

 - ■ ■ ■ . nr7pH7lrnfl7P finansową, po nim Schónberger, Mandelbluth et . ... 1 do Przeszkodzę- rodu Izraela. Nadt0 każdy z więk.
tna przeprawy moskiewskiej przez Dunaj do szych dzienników ma swój domowy środeczek, i 
Serbii.

Nie z obawy więc przed tureckiemi si­
łami, lub przed kampanią zimową, Moskwa 
czyni ustępstwa Turcji. Jeżeli się obecnie 
petersburgski gabinet waha, to inne zupeł­
nie muszą być przyczyny. Moskwa w chwili 
gdy rozpocznie wojnę z Turcją, losy kam­
panii swej oddaje pod rozstrzygnięcie Au­
strji. Nie musi być więc dotąd zabezpieczo­
na neutralność Austrji, Moskwa więc pra­
gnie zabezpieczyć ją, sprowadzeniem takiej 
sytuacji, w którejby wystąpiła z egzekucją 
przeciw Turcji w imieniu całej Europy. Taki 
cel ma Moskwa na konferencji, podczas gdy 
inne mocarstwa zdaje się iż jej w osiągnię­
ciu tego celu pomagać nie będą, lecz w o- 
statniej chwili zręcznie się wycofają, usu­
nąwszy Moskwie podstawę moralną do po­
jedynku z Turcją.

Wiedeń d. 6. stycznia.

(K) „Konferencja zbierze się dziś z pewno 
śćią po raz ostatni1', „Ignatiew i Salisbury przy­
gotowują się’do odjazdu", „wojnę czuć już na­
wet w powietrzu11 — takie i tym podobne do­
niesienia alarmują już od tygodnia niemal opinię 
publiczną w Europie, tymczasem konferencja nie 
kończy się wcale, Ignatiew i Salisbury pozostają 
dotychczas w stolicy tureckiej a w powietrzu 
jeśli co czuć, to chyba brak odwagi ze strony 
Moskwy. Pisząc ostatni list w chwili najgoręt­
szej, gdzie wedle powszechnego zdania pokój 
wisiał na włosku, wypowiedzieliśmy śmiało na­
sze zapatrywanie się na sytuację konstatując, 
że Moskwa przed wiosną wojny nie rozpocznie 
i że przy oporze Turcji na wszystko się tymcza­
sowo zgadzać będzie. Chociaż wówczas stanow­
czo już za dwadzieścia cztery godzin pewny wy­
buch wojny prorokowano, nasze pokojowe zapa­
trywanie nie zostało jednak po upływie dni kil­
ku faktami zdementowane a owszem obecnie zy­
skuje czem raz więcej na prawdopodobieństwie, 
pomimo krążenia wielu alarmujących pogłosek. 
Wśród powodzi wojennych kombinacyj, musi u- 
spokajająco oddziaływać fakt, że w poniedziałek 
odbędzie się posiedzenie przyszłe konferencji, 
na której rozpocznie się dyskusja nad odrzuco- 
nemi przez Portę propozycjami mocarstw, ażeby 
tym sposobem zbliżyć się do tureckich kontr- 
propozycyj.

Częściowa mobilizacja armii austrjackiej u- 
chwalona na odbytej we Wiedniu wielkiej ra­
dzie ministrów zaczyna czem raz bardziej przy­
bierać wyraziste kształty. Kiedyśmy pierwsi na 
podstawie najlepszej informacji na tern miejscu 
o tern donieśli, nie przywiązywano jak się zdaje 
wiary do podanej przez nas wiadomości, wierząc 
natomiast, chórowi papug biura prasowego, które 
z obowiązku „o bieżących sprawach11 puszczały 
bąka. Dziś i zkąd innąd, z kilku stron równo- 

, cześnie nadchodzi potwierdzenie tej wiadomości.

Korespondencje „(Jaa. Nar
Wiedeń d. 4. stycznia.

(F) Podczas kiedy, wszyscy uważają obecną 
chwilę za rozstrzygającą o wojnie lub pokoju, 
sądzimy, że rzeczy nie stoją tak daleko posunię­
te i że nawet wedle wszelkiej formy odmowna 
odpowiedź Porty nie postawi kwestji wschodniej 
na ostrzu miecza: Obecna faza tej kwestji od­
znacza się wlokącym charakterem. „Potężna" 
Moskwa nie jest teraz jeszcze w stanie rozpo­
czynać wojny z Turcjągdyż horda mużyków 
zwana „południową armią" jest niezdolną, do of- 
fenzywnej operacji. Dlatego stał się kolos pół­
nocny pobłażliwym i robi koncesje za koncesja­
mi i przekonani jesteśmy, że i dalej na tej dro­
dze kroczyć będzie, a to tak długo, dokąd wiosna 
nie przyjdzie i nie przyjdzie „okradzionej" armii 
w pomoc. Już bliska przyszłość okaże, czyli na­
sze zapatrywanie jest słusznem. Z tych, powo­
dów nie przywiązujemy zbytniej wagi do mają- VZ,COU1C „—
cej dziś jutro zapaść decyzji przy stole konfe- j i)0 kilku tutejszych dzienników donoszą z do- 
rencyjnym w Konstantynopolu. Gdyby nawet od- (brego źródła, że „odnośnie do uchwały zapadłej 
powiedź Porty uznaną została za niedającą się Ua Radzie ministrów wystosowany został do 
dyskutować, to przekonani jesteśmy, że już na I wszystkich półkowników austrjackiej armii roz- 
drugi dzień przy oporze stanowczym Turcji, kaz, ażeby jak najspieszniej nadesłali do pań- 
oznaczą ją pełnomocnicy europejscy za przedmiot ■ — —.•—---------- ...
dalszej dyskusji. I tak dalej iść będzie do. wio­
sny, aż dokąd Moskwa nie przygotuje się dosta­
tecznie do wojny. Dlatego w głównych tylko 
konturach uwzględniamy sytuację, pozostawiając 
misterne cieniowania tejże tym, którzy rano a- 
podyktycznie wedle doniesień Pol. Correspondenz, 
Ajencji Havasa lub Pester Lloyda wróżą wojnę, 
po objedzie zaś wedle innych źródeł konstatują 
silny prąd pokojowego wiatru.

W sprawie bankowej zaczyna się ruch. P. 
Tisza swoją przemową noworoczną rozpoczął go. 
Gabinet przedlitawski odwzajemnia się za tę 
grzeczność węgierskiego prezydenta ministrów i 
z swojej strony robi usiłowania zbliżyć się do 
węgierskich kolegów, na podstawie nowej propo­
zycji banku narodowego. O tem najnowszem 
dziele p. Lucama rozmaite krążą wersje. Rekapi­
tulować wszystkie szczegóły już dlatego wydaje 
się nam rzeczą zbyteczną, ponieważ równocze-

stwowego ministerstwa wojny sprawozdanie, w 
jakim stanie znajdują się magazyny mundurowe, 
czyli te zaopatrzone są w dostateczną ilość za­
pasów dla polówej (feldmaśsige) ekwipacji żoł­
nierzy i czego jeszcze potrzeba, ażeby przepisane 
umundurowanie żołnierzy skompletowanem zosta­
ło na — wypadek mobilizacji “

Rodicz bawi jeszcze zawsze we Wiedniu. 
Wczoraj przed południem konferował przez dwie 
godziny z ministrem wojny hr. Bylandtem, po o- 
bjedzie z br. Lasserem.

W sprawie bankowej słychać, że austrjaccy 
ministrowie mają już w tych dniach udać się 
do Pesztu dla rozpoczęcia nowej serji rokowań. 
O ile ta pogłoska jest prawdziwą nie umiemy 
powiedzieć.

W kołach wiedeńskiej Rady gminnej poru­
szony został projekt zasadzenia brzegów Dunaju 
i nieproduktywnych „zarynków" tej rzeki łoziną. 
Kultura wierzby ma odżywić przemysł koszykar- 

Opisawszy mieszkańców morza dr. Syrski I sta myśl strojenia się niepostała nigdy w ich 
przystępuje do opisu mieszkańców' lądu, a więc głowie. Z Lombardczykami można porównać po- 
Włochów’ i Dalmatyńców, których poniekąd uwa­
ża za przeciwieństwa. Przedewszystkiem zwraca 
uwagę na to, że Włochów wszystkich niemożna 
uważać za jedno. Podział Włoch polityczny wy­
robił w tym narodzie kilka typów niemal zupeł­
nie różnych od siebie. Wenecjanin jest szczebio- 
tliwy, Lombardczyk przeciwnie Spokojny i po­
ważny. Neapolitańczyków zdemoralizowała zu­
pełnie camorrha. Bezczelnicy do ostatnich gra­
nic, łgarze, żebracy, oto stek ludzi, z których 
składają się mieszkańcy Neapolu. Rząd dzisiejszy 
wprawdzie znosząc camorę i zakazując żebrania 
lazaronim uczynił wiele dla podniesienia ich z 
moralnego upadku, ale mimo to dawne skłonności 
i teraz jeszcze się przebijają. Rzymianin odzna­
cza się niechlujnością i apatją, ale honor Wło­
chów ratuje poniekąd Lombardja.

Kraj ten ma do roku trzy zbiory, a to tym 
sposobem, że na polach zasianych zbożem tu i 
ówdzie wznoszą się drzewa morwowe i winna 
pnie się latorośl. Dobrobyt mieszkańców pocho­
dzi ztąd, że każdy mniejszy dzierżawca jest pod 
ciągłą opieką właściciela większego. Posiadacze 
więksi intereśują się dobrem swych dzierzaweów 
nieskąpiąc im ni pomocy, ni rady. Wzorem dla 
gospodyń powinny by być kobiety mieszkające w 
Lombardji. Zajmują się one z całym zapałem go-

niekąd Dalmatyńców. Są to ludzie uczciwi, u- 
przejmi, uczynni, zaufani, a co najgłówniejsza, 
dobrzy patrjoci. Góry ich nagie nie wiele im 
wprawdzie dać mogą, ale kozy i owce, które 
hodują'w wielkiej ilości dostarczają im poddostat- 
kiem zdrowego pokarmu. Nadbrzeżni mieszkańcy 
różnią się znacznie charakterem od mieszkańców 
wnętrza kraju. Zdemoralizowali ich Włosi, któ­
rzy z nimi w handlowych zostają stosunkach.

Na tem kończy dr. Syrski swój wykład wy­
jaśniając jeszcze powód trzęsienia ziemi u nas 
zapadaniem się pokładów i skał wewnątrz zie­
mi. Powodem tego są również źródła podziemne, 
które na zewnątrz okazują nam się jako źró­
dła mineralne. Wypłukują one pokłady soli, 
wewnątrz się znajdujące i tworząc w warstwach 
ziemi pieczary wywołują załomy objawiające się 
jako wstrząśnienia, którym dlatego zawsze huk 
towarzyszy podziemny.

Następnie przy zaciemnionej sali rozpoczyna 
się przedstawienie obrazów świetlnych, ale z po­
wodu spóźnionej pory kończy się na korwecie 
„Fryderyk11, przy której prelegent kilkoma słowy 
objaśnia sposoby kierowania okrętem.

a ubranie ich skromne dowodzi najlepiej, że pu-



ski w stolicy austrjackiej. Dobry przykład dała 
Galicja swcmi okazami koszykarskiemi wysta- 
wionemi w muzeum dla sztuki i przemysłu. Jak 
się zdaje zazdrości jej Wiedeń i tej gałęzi roz­
wijającego się przemysłu, chce z nią konkuro­
wać'. W odwet moglibyśmy znowu Wiedniowi 
współzawodniczyć i rozpocząć u nas nad brze­
gami rzek a mianowicie Wisły umiejętną i ra­
cjonalną kulturę wierzby, która za granicą we 
Francji, nad Renem, w Bawarji bardzo znaczny 
daje dochód a nadto naszemu przemysłowi ko­
szykarskiemu do dalszego rozwoju i wydoskona­
lenia przez dostarczanie lepszego materjału po­
służyć może. Skrachowani ceutraliści nie będą 
więc potrzebowali zawodzić pod „babilońskiemi 
wierzbami", mają swoje własne nad Dunajem.

Paryż d. 4. stycznia.

Nowy rok szczególniej dla Paryżan i miesz­
kańców wielkich miast we Francji, niewątpliwie 
jest dniem trudów, kłopotów i powodem niezli­
czonych wydatków. Najdotkliwiej daje się uczuć 
tym, którzy muszą żyć ze skromnej pensji z ro­
dziną. Bywają i tacy, dla których Nowy rok 
staje się początkiem finansowych długich kłopo­
tów. Otrzymana pensja w ostatnim miesiącu roz- 
szedłszy się na zakupno uświęconych zwyczajem 
podarunków noworocznych, staje się częstokroć 
początkiem zaciągania długów. Nic więc dziwne­
go, iż wielu złorzeczy tak uciążliwemu i rujnu­
jącemu zwyczajowi, a przeciwko któremu nikt w 
Paryżu nie śmie jakby przeciw- prawu wykroczyć.

Dziennikarze w swoich kronikach podzielają 
z tego powodu żale i narzekania publiczności. 
i.e Tempa znalazł naw-et sposób pocieszenia 
swych czytelników przypominając, że w staroży­
tności Nowy rok sprowadzał jeszcze większe wy­
datki, bo trwał przez cały miesiąc, dopiero ce­
sarz Tyberjusz uwolnił publiczność od tyranii 
podatkowej, ograniczając ten obchód zarówno 
uciążliwy dla dającego jak przyjmującego, do je­
dnego dnia.

Prezydent rzeczypospolitej przyjmował w 
Nowy rok w Wersalu przedstawicieli dwóch Izb, 
to jest mnóstwo senatorów i deputowanych, na­
stępnie władze duchowne i cywilne miejscowe; 
w Paryżu zaś przyjmował ciało dyplomatyczne i 
wszystkie inne władze, których szereg zbytecz­
nie by tu było wyliczać. Powszechnie zwrócono 
uwagę, że arcybiskup paryzki nie brał udziału 
w- urzędowych przyjęciach.

Przemówień urzędowych u prezydenta nie 
było. Nuncjusz papieski tylko według dawnego 
zwyczaju wynurzył imieniem ciała dyplomatycz­
nego życzenia prezydentowi rzeczypospolitej, na 
co tenże odpowiedział nic nieznaczącemi słowy. 
Mac-Mahon po prawej stronie miał prezesa mi­
nistrów Jules Simona, po lewej zaś ministra fi­
nansów Leona Say, wraz z innymi ministrami. 
Zauważano także przy nim w wielkim mundurze 
marszałka Canroberta.

Wszystkie dzienniki zajmują się poglądami 
na rok upłyniony, opisują wydarzone w nim zna­
czniejsze wypadki i zgadzają się na to, że pozo­
stawiły one bardzo niebezpieczną i brzemienną 
w groźne następstwa sukcesję swemu spadko­
biercy w sprawie wschodniej.

Do najważniejszych zasług minionego roku 
zaliczają upadek Don Carlosa, który w końcu 
lutego opuścił Hiszpanię, pozostawiając za sobą 
spustoszenie. Ogłoszenie konstytucji Konstan­
tynopolu zaliczają także do wypadku wielkiej do­
niosłości, który dzienniki moskiewskie usiłują 
zmniejszyć. Gorliwość ich w poniżaniu konstytu­
cji tureckiej dowodzi tylko jednego, że się jej 
Moskale boją, że car lęka się nowego ogniska 
wolności roznieconego u jego granic, w tym Kon­
stantynopolu, który miał być stolicą jego despo­
tycznego państwa. Z powodu tej niesłusznej mo­
skiewskiej krytyki, wymierzonej przeciwko pię­
knemu dziełu Midhata basza, poważny Conatitu- 
tionnel dał moskiewskim dziennikom' .pożyteczną 
naukę w formie bardzo przyzwoitej.

Przypomniał mianowicie Moskalom czem są 
i w jakim stanie politycznym zostają, że oni, 
którzy nigdy dobrodziejstw konstytucyjnych nie 
zakosztowali, tern samem nie mają prawa zabie­
rać głosu w sprawie, o której praktycznie nie 
mają żadnej wiadomości. Niewolnik nie może są­
dzić, tylko może pożądać wolności. My na Za­
chodzie — powiada um«titutio«neł — drogo oku­
piliśmy ten szacowny nabytek, wiemy z doświad­
czenia, że swobody nie nabywają się bez tru­
dów i ofiar, dlatego przewidujemy, że i Turcja, 
zanim zamieni się w konstytucyjne państwo otto- 
mańskie, musi przejść jeszcze przez wiele wstrzą- 
śuień, będąc jeszcze mniej jak ludy zachodnie do 
swobód i rządów konstytucyjnych przygotowaną. 
Jakie koleje nowe państwoOttomanów musi prze­
być, nie wiemy, ale nie ulega wątpliwości, że od 
d. 23. grudnia 1876 r. Turcja cofać się nie mo­
że, Moskwa zaś pozostaje tem, czem była zaw­
sze, t. j. państwem samowładno-despotycznem.

Z naszej strony dodamy, że ludy zachodnie 
europejskie nie mogą już dzisiaj pojąć, aby mo­
gło długo istnieć państwo despotyczne w dzie­
więtnastym wieku. Turków poprostu uważali do­
tąd jako barbarzyńców, z którymi w danym ra­
zie należało się uprzątnąć, przez wypchnięcie 
ich z granic europejskich. Teraz już tego o nich 
nie powiedzą. Moskwa zaś pomimo swego barba­
rzyństwa umiała, jak mówi książę Dołgorukow 
w pisemku La verite sur la Russie, postawić 
fronton europejski, którym przed światem osłoniła 
cały swój ustrój azjatycko-despotyczny. Nieraz 
zdarzyło mi się rozmawiać we Francji z ludźmi, 
mającymi pewien stopień wykształcenia, którzy 
opierając się na owem oswobodzeniu niewolni­
ków przez cara, które nawiasem mówiąc, jest 
dziełem polskiej rewolucji, usiłowali mi dowieść, 
że Moskwa posiada rząd do pewnego stopnia 
konstytucyjny, oparty na wolności sumienia. Ro­
zumie się, że nietrudno mi było wykazać, że po­
dobnego rodzaju twierdzenia są najniedorzeczniej­
szym błędem, że nie znają oni Moskwy i sądzą 
o niej z kłamanych faktów. Zachcianki Moskwy 
zaboru na Wschodzie odkryły po części istotny 
stan i słabe strony, które ona tak starannie u- 
krywala przed światem. Ludzie uczeni zaczęli 
się bliżej przypatrywać temu sfinksowi i dostrze­
gli, że Moskwa, podająca się światu za młody i 
czerstwy naród, przed którym jest wielka przy­
szłość, obejmuje poprostu hordy barbarzyńskie 
do ziemi przytwierdzone stek zepsucia, demo­
ralizacji, zorganizowanego złodziejstwa i oszu­
stwa we wszystkich gałęziach urzędowych. Mo­
skwa też mocno uczuła te dotkliwe dla niej od­
krycia i najbardziej zagniewała się na publicy­
stów galicyjskich, którzy z patrjotyczną gorliwo­
ścią oddają wielkie usługi prawdzie, wyjawiając 
wytrwale przed światem słabe strony Moskwy, 
które ona tak starannie i z wielkim kosztem u- 
siłuje ukryć. Gniew z tego powodu objawiła w 
w telegramie do dzienników francuskich, w któ­
rym zapowiada, iż przez posła swego Nowikowa 
we Wiedniu domagać się będzie zwinięcia jakie-1

i dlatego pragnęłaby wszędzie zaprowadzić swą'szkotem zburzone podczas powstania wsie i ko 
argusową cenzurę. 1 ścioły i starać się o utrzymanie ludności. Spo

Czytaliśmy w telegramach francuskich dzień-] woduje to wydatek 3 - 4,000.000 liwrów, które
ników, że przeprowadzone śledztwo z powodu rząd turecki wyda bez rzeczywistego pożytku, 
wypadków w Petersburgu wykazało, że uorgani- > Ludność się tern niezadowoli i nie. zechce wró-
zowany spisek młodzieży miał się objawić re-' ■-:-ł   —n------------------------ 1„ :
wolucją w calem znaczeniu po pierwszej prze 
granej bitwie.

Moskale, a raczej ich dyplomacja usiłuje po­
kierować w ten sposób układy w Konstantyno­
polu, aby jej Europa dała białą kartę do dzia­
łania z państwem ottomańskiem. Spodziewać się 
należy, że jej się to nie uda, a gniew moskiew­
skich dzienników na Austrję jest już tego dowo­
dem. Wiedząc o stanowczym zwrocie polityki 
austrjackiej przeciwko Moskwie, dzienniki mo­
skiewskie zaczynają pisać na ten temat, że dro­
ga z Petersburga do Konstantynopola jest przez 
Wiedeń.

Wczoraj mieliśmy wiadomości pokojowe, dziś 
wojownicze, a często nawet sprzeczne. Journal 
des Debats daje dziennikarstwu bardzo zdrową 
radę, zalecając, aby do nadchodzących telegra­
mów nie przywiązywać wielkiego znaczenia, bo 
za ich pośrednictwem czynią usiłowania, aby u- 
kryć prawdziwy stan rzeczy. My dodamy, że 
gdzie Moskwa się wmięsza, tam trudno prawdy 
się domacać — tam zawsze kłamstwem jak pias­
kiem w oczy ciskają.

W końcu pozwólcie mi jeszcze dodać parę 
słów o adresie warszawskim do cara. Inaczej 
trzeba sądzić jego inicjatorów, jeżeli się zważy, 
iż oni w swoim adresie objęli podobne żądania 
dla mieszkańców ziem polskich, zostających pod 
zaborem Moskwy, jakie ona przedstawiła Turcji 
do przyjęcia i wprowadzenia w wykonanie u Sło­
wian południowych i Bułgarów. Kotzebue, guber­
nator warszawski, zapytał telegrafem cara, czy 
przyjmie te żądania? Rozumie się, że odpowiedź 
była odmowna. Inicjatorowie adresu nie mogli się 
wycofać bez szkody dla siebie, i niechętnie pod­
pisali adres nie swój, lecz narzucony im z o- 
świadczeniem gotowości ofiarowania krwi i mie­
nia na to, aby carat zdobył i ujarzmił resztę lu­
dów słowiańskich, mających jaką taką swobodę. 
Nie wiem, czy który z tych bohaterów adreso­
wych stanął już w pierwszej linii bojowej zastęp­
ców carskich, stojących nad Frutem.

Istotny, przez Polaków pierwotnie zredago­
wany adres, ogłosił Dziennik Poznański. Adres 
ten nie zawierał nic Polsce uwłaczającego. Za 
tym adresem był i kniaź Barjatyński. Był on o- 
głoszony także w dzienuiku francuskim L’Estaf- 
fette. Podanie w skróceniu imienia i tytułu księ­
cia Barjatyńskiego wprowadziło tłumacza francu­
skiego w błąd, który powiedział, że to jakiś 
ksiądz Bar podał myśl adresu do cara. Ks. 
Roman Wilczyński sprostował ten błąd w liście 
do redaktora dziennika l’Evtajf. t< . nie ksiądz bo­
wiem żaden, lecz książę Bariatyński był inicja­
torem adresu. Duchowieństwo polskie tak wyso­
ko ceni swój obywatelski charakter, iż żaden 
prawdziwie polski kapłan z poniżającą prośbą do 
cara nie zwróci się. Dodać tu wszakże musimy. 
iż adres Barjatyńskiego, przez niego doradzony 
a przez kilku Polaków Kotzebuemu przedstawio­
ny, nie był bynajmniej aktem poniżenia. Takim 
był dopiero adres drugi, przez Kotzcbuego zre­
dagowany.

Broszura francuska „O prześladowaniu uni­
tów na Podlasiu-1, została przesłana ambasado­
rom tureckim i dziennikom konstantynopolitań­
skim. Turcy widzą z niej, iż opiekunka chrze- 
ścian tureckich, Moskwa, prześladuje za religię, 
czego oni nigdy nie czynili.

dzić regulaminu, to zauważyć należy, że on w 
niczem naruszyć nie może tego węzła, który łą­
czy pojedyńcze w mowie będące prowincje z suł­
tanem. Próba podobnego europejskiego porządku 
była już uczynioną na Libanonie i nowa organi­
zacja nie tylko w niczem nie przyczyniła się do 
separatyzmu, ale owszem uczyniła z Libanonu 
prowincję najpowolniejszą. Widownia obcych in­
tryg będąc pod czujuem okiem zagranicy, stała 
się szczęśliwą, spokojną i nieodłączną częścią 
całości.

W ogóle spodziewać się należy, że luduość 
państwa ottomańskiego od natury obdarzona za­
miłowaniem pokoju, z entuzjazmem przyjmie 
propozycje mocarstw, które są dalekie od tego, 
aby miały prowokować lub rozdrażniać uczucia 
ludowe, lecz przeciwnie dają rękojmię pokoju 
Wzgląd na konieczność odpoczynku dla armii, 
tudzież powrotu redyfów przed wiosną, co mogło 
by zabezpieczyć mocno teraz zakwestionowane 
żniwa, wzgląd na konieczność podjęcia na nowo 
pracy spokojnej i przywrócenia publicznej po 
myślności, wszystko to powinno nakazywać pa- 
trjotyzmowi sterujących Turcją mężów stanu jak 
najrychlejsze przyjęcie zaleconych jednomyślnie 
przez wielkie mocarstw propozycji.

Nota Ignatiewa z 30. grudnia
do w. wezyra, Mithada baszy.

Propozycje, przedłożone pełnomocnikom Por­
ty na pierwszem posiedzeniu konferencji, przyję­
te w imieniu wszystkich mocarstw gwarancyj­
nych, jednogłośnie przedstawiają nieodwołalne 
minimum ich żądań. W razie odrzucenia propo­
zycji, czego sobie wszyscy nieprzyjaciele Turcji 
życzą,, a mianowicie ci, którzy nowe podnieść by 
chcieli kwestje (ormiańską, grecką, perską itp.j, 
postanowiono, że mocarstwa przeniosą w inne 
miejsca konferencję, na której radzić będą dalej 
o sposobach, w jaki wystąpić mają przeciw pań 
stwu otomańskiemu. Nie będą one mogły się wte­
dy powstrzymać od tego, by nie rozważyć no­
wych zawikłań, jakie w tym czasie powstać 
by mogły, a tym sposobem obca interwencja szer­
sze by przybrała granice. Gdyby sułtan był za­
wczasu, zanim powstanie w Bośnii i Hercegowi­
nie większe przybrało rozmiary, przyzwolił na 
odstąpienie kilka powiatów księciu Czarnogóry, 
rzecz małym kosztem byłaby załatwioną. Gdyby 
później dano szczerze obu prowincjom zrewolto­
wanym dostateczne gwarancje, nie poruszono by 
sprawy bułgarskiej. Jeżeli Porta dziś nic przyj­
mie programu mocarstw, niedługo zmuszona bę­
dzie części swego terytorjuin odstępywać Grecji, 
zajmować się prowincjami ormiańskiemi, i wi­
dzieć będzie mnóstwo nowych reklamacyj, cisną­
cych się ze wszech stron. Żądania mocarstw z 
czasem obejmą całe państwo, ’ i w razie, gdyby 
z powodu oporu swego Porta wciągnięta została 
w wojnę z jednem z mocarstw, musiałaby wnet, 
nie chcąc wszystkich mieć przeciwko sobie, za­
cząć od wykonania programu, który 
jej teraz przedłożono, a kto wie, czy nie będzie 
go musiała nawet rozszerzyć tak, jak to było na 
początku krymskiej wojny. Turcja była wtedy 
zmuszoną przedewszystkiem lordowi Redcliffe, a 
następnie wszystkim mocarstwom dać daleko ob­
szerniejsze zapewnienia od tych, które dać się 
wzbraniała ks. Menżykowowi. Tym razem jednak 
idzie o istnienie państwa.

Jeżeli się spojrzy na szczegóły przedłożpń 
sformułowanych przez mocarstwa, przychodzi się 
do następnych wniosków.

Co się tyczy Serbii. Zewnątrz położe­
nie jej nie zmienia, nie zyskuje ona nic i traci 
15 milionów dukatów. Interesem Porty jest u- 
sunąć wszelki powód do niezgody i nowej woj­
ny. Trzebaby raz koniec położyć ciągłym star­
ciom i sprzeczkom o Drinę, która hattiszerilami 
z 1833 i 1839 uznana została za granicą księ- 1 
stwa. Był to powód, dla którego wiedziona prz. z 
Risticza partja postępowa broń przeciw Turcji 
podniosła. Pomijając umyślnie uregulowanie spra- : 
wy małej wsi Zwornika, wystawił on ją jako i 
złamanie hattiszerifu i ugody Adrjanopolskiej. : 
Intrygi te zniszczyćby można przez zregulowa- ( 
nie definitywne spraw, które tym sposobem po- ) 
parłyby interesa Porty a równocześnie dogo- '■ 
dziłyby propozycjom mocarstw gwarancyjnych. ;

Co się tyczy Czarnogóry: Powiaty, któ- 1 
rych przyłączenia do księstwa żądają mocar- i 
stwa, nie mają dla Turcji ani politycznej, ani i 
finansowej, ani administratywuej wartości. Ko < 
sztują one Portę corocznie około 100.000 pia- 
strów i są bezustannie powodem konfliktów, i 
Jeżeli rząd ottomański nie dozwoli aneksji tych i

te

goś nieistniejącego biura prasowego w Galicji, ■ powiatów na rzecz Czarnogóry musi ona przyjąć 
które rozpowszechnia o Moskwie kłamliwe wie-1 propozycje, zawarte w- nocie Andrassego. które 
ści. Niema na świecie państwa, któreby się tak | usankcjonowane i radą stały się zobowiązaniami, 
obawiało jawności i światła prawdy jak Moskwa,1 Porta zobowiązała się odbudować swoim

cić do dawnego położenia. Powody do starć i 
wdania się obcych nie ustaną, a międzynarodo­
wa komisja wykonawczo-nadzorcza będzie wy­
woływać nowe niesnaski pomiędzy Portą a mo­
carstwami, aż do czasu, w którym wszystko 
wróci do porządku. Aneksja na rzecz Czarno­
góry, która usuwa wszystkie te nieprzyjemności, 
zdaje się być usprawiedliwioną nawet jednolito­
ścią obyczajów i zwyczajów księstwa z powia­
tami aneksyjnemi, które powagę ks. Nikity u- 
znają i słów rzuconych z Cetyni chętnie słu­
chają. Byłoby więc korzystniejszem dla Porty 
uczynić Czarnogórę odpowiedzialną za 
stanowisko tych powiatów, aniżeli samej czuwać 
uad niemi.

I .jeżeliby się udało za ten kawałek ziemi o- 
siągnąć od księcia Mikołaja uznanie zwierzchności 
sułtana, byłby to nadzwyczaj pomyślny skutek, 
którego otrzymać dotąd nie mogła Porta w żadnej 
z poprzednich wojen. Co się tyczy wydania małych 
fortów, to nie posiadają one żadnego strategiczne­
go znaczenia i nie przedstawiają jakiejkolwiekbądź 
praktycznej korzyści. Małe znajdujące się w nich 
garnizony w czasie pokoju stają się tylko powo­
dem do zatargów, a podczas wojny przeszkadzają 
ruchom wojennym. Tak trzeba było nieustannie 
zaopatrywać Niksicz w prowiant, kosztem wielu 
ludzi i znacznych wydatków pieniężnych a ze szko 
dą ogólnego przebiegu operacyj. Strategicznie mó 
wiąc. nie da się usprawiedliwić obstawanie za 
twierdzą, która sama się obronić nie może, i dla 
zachowania której są niezbędne perjodyczne i nie 
bezpieczne wyprawy. Mocarstwa miały oprócz tego 
zamiar wyjednać dla Czarnogóry morską przy­
stań dla wywozu jej płodów, chcąc w ten spo 
8Ób przyczynić się do rozwoju pokojowych obycza­
jów i zajęć przemysłowych w tym kraju. Skoro 
jednak uchylbno ten projekt, uznano za rzecz ko­
nieczną, zgodnie z zasadami, obowiązującemi w 
Europie dla wszystkich rzek, które służą za drogę 
wywozową dla wielu państw, zapewnić Czarnogó­
rze swobodę żeglugi po rzece Bojanie. Nie Turcji 
stawiać zarzuty co do z: stosowania tej teorji w 
jej obrębie.

Co dotyczy bułgarskiej sprawy, to pu­
bliczna opinija domaga się wyjątkowego u- 
rządzenia dla wszystkich krajów, które podczas o- 
statnich wypadków ucierpiały. Utworzenie jednej 
wielkiej prowincji przedstawiłoby ważne niedogo­
dności. Przychylono się więc do zastosowania sy­
stemu decentralizacji, opartego na najmniejszej ad­
ministracyjnej jedności, kantonie. Jeżeli te liberal­
ne zasady zostaną urzeczywistnione w całem pań­
stwie i dla całej ludności, bez różnicy rasy i re- 
ligii, to muzułmanie skorzystają z tego tak samo 
jak i chrześcianie i we wszyskich sandżakach, 
gdzie stanowią absolutną większość, zapewnią so­
bie niezaprzeczone panowanie. Naczelna władza 
walego, która przy tym systemie nie potrzebuje 
zajmować się szczegółami miejscowej administracji,] -- ----  ---•»
nabierze większego znaczenia i będzie mogła roz-l, -. ^hiojną Moskwy, zaproponował Alanteuff- 
ciągać się nad rozleglejszemi prowincjami. Z tego °Y?cie Posa(ly n^ze|nego wodza armii czyn- 
powodu zgodzono się na utworzenie dwóch wiel-.u,eb Manteuffel, który już nosi tytuł moskiew- ę • , i .. . , , _ , , . . uL'1X></A fn I rl iłl O •» liro łiiru 4-«xżv.a.‘ *.'Akich wzorowych wilajetow, w których ma byc wy- ‘ r , . ■
konaną próba nowego zarządu i zkąd można t; ko ■ zumia* 10 Jednak dobrze, 
wy rozciągnąć i na inne prowincje. I 
peryment wykonał w 1864 r. Midhat basza w wi- 
1ajecie dunajskim, którego wzorową organizację za­
stosowano powoli także i gdzieindziej. Mąż ten 
stanu, pozostałby w zupełnej konsekwencji z sobą, 
jeżeliby poszedł tą drogą i zadość czyniąc wyma­
ganiom mocarstw; utworzył na północy Rumelii 
dwa wzorowe wilajety. Zresztą przedstawia to dla 
Perty realny pożytek. Możnaby zamiast rozprzę-1 
gającego systemu sądów mięszanych, w porozumie­
niu z eałą Europą ustanowić jednostajną sądową 
organizację, któraby odpowiadała zasadom przyję­
tym za podstawę reformy administracyjnej dla ca­
łego państwa, bez różnicy szczepu lub religii. W 
tym stosunku nawet starannie unikano najniewin- 
niejszych politycznych aluzyj; wyrazu autonomja 
nie użyto, i przy wyliczaniu prowincyj, gdzie nowa 
organizacja ma zapewnić równe prawa mieszkań- ' 
com wszelkich szczepów, opuszczono nazwę Buł- 
garji. Zależy tylko od sułtana, uczynić z tego pra­
wo zasadnicze dla całej monarchii i zastosować je 
we wszystkich jej częściach.

Niektórzy posłowie woleliby, ażeby na czele 
nowych prowincyj stanęli jenerał-gubernatorowie 
cudzoziemscy, jakoto belgijscy, holenderscy lub 
szwajcarscy. Gdyby jednak ta kombinacja nie po­
dobała się Porcie, mogłaby ją uchylić, mianując 1 
rodowitych Bułgarów na powyższe posady. '•

Co dotyczy Bosnii i Hercegowiny, to 1 
uregulowanie tej kwestji opiera się na praktycznem 1 
rozwinięciu przyjętych już przez Portę propozycyj, 1 
wskutek noty Andrassego. Irada z 12. grudnia, 1 
zakomunikowana mocarstwom i stanowiąca wobec 
nich zobowiązanie, nadaje im jeszcze większą moc. 1 
Tonieważ otomański rząd na razie zgodził się na 1 
nie, jakoteż i na angielskie zasady, rozwinięte w 1 
obecnych propozycjach mocarstw, przeto dzisiejsze i 
ministerstwo nie jest odpowiedzialnein przed ludem 1 
za zastosow-anie środków, których przeprowadzenie 1 
wymagałoby od niego użycia siły.

Ze względu na rękojmie należy zauważać, że ] 
głównie mają one na celu, ochronić Turcję od woj ' 
ny, a nawet od cudzoziemskiej okupacji, jaka miała ! 
miejsce w Syrji. 1

Pozostawiając czuwanie nad egzekucją ob­
cym ajentom, Porta tern samem zrzuca wszelką 
odpowiedzialność.zA urzeczywistnienie propono- 
wanych przez mocarstwa reform na komisję mię- : 
dzynarodową i czyni Europę odpowiedzialną za i 
przywrócenie regularnego porządku rzeczy. Mu- . 
zułmanie łatwo pojmą, w jakim celu rząd suł- 1—pł«,JFUMVx,<i,v, 
tana, który jest przyzwyczajony do powoływania że chciał raczej dać do zrozumienia, iż jego zda- 
ludzi fachowych z zagranicy i do korzystania z niem, zwycięztwa dyplomatyczne Niemiec więcej 
wykształconych na Zachodzie mistrzów, do speł- niż militarne przyczyniły się do ich wzrostu, 
nienia trudniejszego zadania, a mianowicie przy- 011’ • • •
wrócenia porządku, zamawia obcych urzędników, 
wyćwiczonych w różnych gałęziach administracji. 
W równyż sposób da się wytłumaczyć potrzeba 
reformy policji miejscowej pod kierownictwem 
instruktorów powołanych z zagranicy. Wszystkie 
państwa europejskie posługiwały się czasowo 
obcymi żołnierzami lub policjantami, których 
brały na swój żołd. Rząd papieski tudzież nea- 
politański do niedawna utrzymywały gwardję 
szwajcarską. Sama Porta trzyma w swej armii 
i szkołach instruktorów angielskich, francuskich, 
niemieckich i innych W Egipcie służba poli- 
cyjna złożona jest z Włochów i Szwajcarów. Po­
nieważ zaś bezpieczeństwo publiczne jest pierw­
szym warunkiem dobrej administracji, a dobrze ______ ______ Sw„,
zorganizowana żandannerja najlepszym śród- ‘ tak że w powyżej wymienionym terminie wyno- 
kiem d« przeszkodzenia szerzeniu się zapędów siła 25,741.404 dusz. Natomiast ludność Alzacji 
rewolucyjnych, byłoby więc to ze strony Porty i Lotaryngii zmniejszyła się z 1,549.738 na 
aktem wielkiej mądrości, gdyby propozycję mo- 1,531.804 głów. W. księstwo Poznańskie liczyło 
carstw przyjęła z całą gotowością. jw dniu 1. grudnia 1875 roku 1,606.084 ’

Ponieważ proponowany korpus żandarmerji szkańców, podczas kiedy tego dnia 1871 
nie będzie należeć do żadnego z mocarstw, więc liczba mieszkańców wynosiła tylko 1,583.843; 
sułtan nie może się czuć naruszonym w swych zwiększyła się zatem o 22.243 głów, i to w ob- 
. prawach, jeśli korpus ten traktować będzie nie wodzie lejencji poznańskiej o 16.553, w obwo- 
jako wojsko, narzucone mu lecz jako kadry żan- ,dzie ręjencji bydgoskiej o 5.688; pierwszy obwód 
darmerji w specjalnej jego służbie. (liczył przy ostatnim spisie l,u33.747, drugi

Co się tyczy całości mającego się wprowa- 572.337 ludności.

Przegląd polityczny.
Ostrożność, z jaką podaliśmy wiadomość 

Pester Lloyda o prześladowaniu żydów w Rumu- 
nji, usprawiedliwiła się jak najzupełniej. Urzędo­
we informacje otrzymane przez austrjackie mini- 
sterjum spraw zagranicznych, zredukowały całą 
tę sprawę do tak minimalnych rozmiarów, że 
doprawdy, żal nam iż daliśmy się uwieść hała­
som, jakie żydzi podnieśli w dziennikarstwie nie- 
mieckiem i wspomnieliśmy o tej wiadomości przez 
wzgląd na ów rwetes szalony Całe to straszne 
prześladowanie było tylko po prostu wypędze­
niem licznej szajki żydów z powiatu Waslui, 
trudniącej się handlem dziewcząt.

Z Berlina otrzymaliśmy przedwczoraj nastę­
pującej treści telegram: Rdchsanzeiger zaprzecza 
wiadomości, podanej przez dzienniki zagraniczne, 
jakoby cesarz niemiecki wysłał list do cara, w 
którym mu miał odradzać wypowiadania wojny 
Turcji i przedstawiać trudności, jakie w tej 
wojnie napotka. Reichsanzeiger utrzymuje, że ce­
sarz nigdy ani takiego ani podobnego listu do 
cara nie wysyłał, a, powstanie tej wieści tłuma­
czy tym faktem, iż podczas uroczystości św. Je­
rzego car w telegramie wysłanym do cesarza 
wyraził nadzieję, iż do wojny nie dojdzie, na 
które to zdanie cesarz w odpowiedzi swej chę­
tnie się zgodził.

( Co za gołębia żądza i pragnienia! Żeby się 
ijednak przekonać, ile pod ich powloką kryje się 
(prawdy, posłuchajmy co mówi Kblnische Ztg.-. 
I „Car — powiada ten dziennik, ręcząc za praw­
dziwość swego doniesienia — car nie mogąc zna- 
• leźć w swej armii ani jednego człowieka, który- 
| by był zdolny do objęcia dowództwa nad całą

kitli wzorowych wilajetów, w których ma być wy- skiego feldmarszałka, uie był wcale od tego; ro-
■ ; luuaiia ko- z”m,“ł że względy, jakie mu

Podobny eks- okazujil ua dworze berlińskim, nie idą tak da­
leko, aby usprawiedliwiały przyjęcie podobnej 
propozycji, zwłaszcza, że tak jemu jak i wszyst­
kim oficerom niemieckim, którzy okazali chęć 
wstąpienia do służby moskiewskiej, dano niedwu­
znacznie do zrozumienia, że mogą to uczyńić, 
ale wprzódy muszą raz na zawsze wykreślić się 
ze związku armii niemieckiej.

i Jak z rogu obfitości sypały się przez tę pa­
rę dni najrozmaitsze pogłoski. Zaznaczać je i 
podnosić, choćby tylko dlatego żeby je obalać, 
byłoby doprawdy rzeczą zbyteczną. Jesteśmy bo­
wiem zdauia, że wszelkie wieści, rodzące się na 
bruku ulicznym, a podtrzymywane i rozpowsze­
chniane z chyżością odpowiednią gadatliwości 
tłumów, nie kwalifikują się do poważnej dysku­
sji dziennikarskiej. Więc chociaż na pewne li­
czyć możemy, iż wczoraj ze Lwowa poniósł te­
legraf sprawozdanie z tych wieści do dzienników 
wiedeńskich, — niemniej przeto zrzekamy się na 
rzecz tych dzienników zaszczytu wyprzedzenia 
nas w podaniu owych senzacyjnych baśni, a nad 
samemi zaś baśniami przechodzimy do porządku 
dziennego.

A czynimy to tem chętniej, ile że dzisiejszy 
porządek dzienny zaopatrzony jest w spory za­
sób materjałów. Przedewszystkiem podnieść mu­
simy piątkowy nasz telegram z Bukaresztu do­
noszący o rezolucji jaką powziął seuat rumuński 
po debacie nad 1, 7. i 8. artykułem konstytucji 
tureckiej. Rezolucja ta, dość skromna, a przy­
najmniej znacznie skromniejsza od rezolucji Izby 
deputowanych, odwołuje się tylko ua traktat pa­
ryski. Z tonu jej, o ile on przebija w streszczo­
nym telegramie, widać, że rezolucja ta, tak sa­
mo jak i interpelacja, więcej miała ua celu 
przystawić stołka gabinetowi Bratiana, niż obu­
rzenie swe przeciw Turcji wyrazić. Zresztą 
przypuszczenie to popiera najwymowniej końco­
wy ustęp depeszy, donoszący, że senat życzy so­
bie, aby polityka rządu zajęła stanowisko godne 
i odpowiednie życzeniom parlamentu. Miałżeby 
senat być zdania, że dotąd polityka p. Bratiana 
nie zajmowała godnego stanowiska?

Z obchodu wojskowego jubileuszu cesarza 
Wilhelma zapisać nam jeszcze należy, że książę 
Bismark nie brał w nim wcale udziału, nie zło­
żył osobiście życzeń cesarzowi, nie pokazał się 
ani w zaniku, ani przy stole cesarskim. National 
Zlg. powiada, że ks. Bismark kazał się wytłu­
maczyć „słabością", można jednak przypuszczać,

Staatsanzeiger ogłasza rozporządzenie kró­
lewskie, zwołujące sejm monarchii na 12. b. m. 
Sesję sejmu ma osobiście zagaić cesarz. Sesja ta 
ma być bardzo krótka, jak utrzymuje National 
Ztg., i jedynie poświęcona będzie projektom re­
form prawodawstwa prowincjonalnego.

Biuro statystyczne berlińskie ogłasza osta­
teczny rezultat spisu ludności cesarstwa niemiec­
kiego, dokonany d. 1. grudnia 1875 r. Podług 
tego wykazu liczyły Niemcy w dniu 1. grudnia 
1875 r. 42,727.260 mieszkańców, podczas kiedy 
w 1871 roku znajdowało się w Niemczech tylko 
41,058.729 dusz; wzrosła zatem ludność o 1,668.468. 
W wzroście tym parcypują Prusy w proporcji 
tak absolutnej jak relatywnej. Powiększyła się 
bowiem ludność tego kraju o 1,051.319 głów,

mie- 
roku

Dzisiaj zwołane są Izby wersalskie na sesję 
zwyczajną. Dzienniki francuskie przez kilka dni 
stukały w palce, zadając sobie pytanie, czy mar­
szałek wyszle orędzie, czy też bez niego parla­
ment otworzy, aż wreszcie rozstrzygnęły za o- 
statnią alternatywą.

Od chwili, kiedy Jules Simon powołany zo­
stał do objęcia przewodnictwa w gabinecie, przy­
puszczano ciągle, że nastąpią zmiany w sferach 
urzędniczych, a przedewszystkiem wśród prefek­
tów. Z pośród bowiem 86 prefektów, 48 należy 
do rozmaitych obozów monarchicznych, 14 od tak 
zwanych „konstytucyjnych", a tylko 24 do stron­
nictwa republikańskiego. Owóż republikanie przy­
puszczali, że przynajmniej większość tych monar­
chicznych prefektów, Simon usunie z posad. Siecle, 
organ Simona, dał zaraz do zrozumienia, że nie 
należy się spodziewać hekatomby prefektów I 
rzeczywiście donosi nam telegram, że wczorajszy 
Journal Offidel ogłasza tylko dymisję 8 prefek­
tów, należących właśnie do obozów monarchi­
cznych.

Sprawa wschodnia.
Od owego posiedzenia konferencji, na któ- 

rem uregulowano sprawę zawieszenia broni, na­
deszło tyle luźnych i sprzecznych wiadomości, że 
z trudnością tylko zdać można sprawę z obu­
stronnego stanowiska mocarstw i Porty. Prze­
bieg i rozwój całej sprawy nie dość jest przeto 
wyjaśniony. Na podstawie wiadomości, jakie za­
sięgnęliśmy ze źródła wiarygodnego możemy też 
podać przebieg paru posiedzeń, które zaznaczyły 
dosadnie wzajemny stosunek mocarstw i Porty 
oraz Moskwy. * ’

Na subotniein d 30. grudnia posiedzeniu 
konferencji, pełnomocnicy tureccy mieli złożyć o- 
pinię swoją co do propozycji sformułowanych w 
protokołach przedkonferencyjnych. Ponieważ za­
stępcy wielkich mocarstw przewidywali, że dele­
gaci Porty stawiać będą tym propozycjom jak 
najżywszy opór, postarali się przeto wpierw o- 
słabić i zmodyfikować poszczególne punkt#. Tak 
np. w miejsce żądania okupacji powstańczych 
prowincji przez wojska obce wstawiono żądanie 
utworzenia z krajowców żandarmerji, która w 
jednej połowie rekrutowała by się z chrześciau, 
a w drugiej z muzułmanów pod dowództwem za­
granicznych oficerów, którzy by też sami utwo­
rzyli odnośne kadry. Żandannerja ta stała by 
pod bezpośredniemi rozkazami „Międzynarodowej 
komisji nadzorczej." Jako ekwiwalent za .Mały 
Zwornik Serbia zapłaciłaby Porcie pewną kwotę 
pieniężną, a książę Nikita za pozwolenie rozsze­
rzenia terytorjuin uznałby się lennikiem Porty. 
Natomiast projekt administracyjny dla Bośnii, 
Hercegowiny i Bułgarji, tudzież podział tych pro­
wincji na dwa wilajety ze stolicami Ruszczukiem 
i Filipopolem utrzymano z dawniejszego żąda­
nia ; mocarstwa obstawały przy życzeniu, aby 
wybór gubernatora zawisłym był od ich głosu 
doradczego. Wreszcie międzynarodowa komisja 
nadzorcza ma otrzymać najzupełniejsze pełnomo­
cnictwo do kierowania czynnością przeprowadze­
nia reform w trzecłi wzmiankowanych prowin­
cjach.

Przewidywania mocarstw ziściły się. Pełno­
mocnicy ottomańscy zjawili się na owem sobo- 
trfem posiedzeniu konferencji z kontrpropozycja­
mi, uchylającemi program przed konferencyjny. 0- 
ś władczy li oui, że świeżo udzielona przez sułta­
na całemu państwu konstytucja, obejmuje refor­
my żądane przez mocarstwa, lecz że Porta przez 
wzgląd na ludność grecką wcale nie ma zamiaru 
udzielenia prowincjom powstańczym wyjątkowych 
koncesyj, tudzież stawiania onych pod rękojmię 
europejską. Savfet i Edbem-basza rozwinęli po­
gląd ten w dłuższych przemowach, i wykazali, 
że dla Porty byłoby także izeczą niemożliwą zgo­
dzić się na kontrolę specjalnej komisji międzyna­
rodowej, któraby do tego rozporządzała miejscową 
żandarmerją; że jednak nic nie ma przeciw „zbioro­
wej kontroli-1 mocarstw, która by była wykonywaną 
na miejscu przez odnośnych konsulów. Ci za ka­
żdą rażą, gdyby dostrzegli jaką niedorzeczność 
przy zaprowadzeniu nowego porządku administra­
cyjnego, odnosili by się do swych ambasadorów 
w Konstantynopolu. Sułtan zastrzega sobie pra­
wo mianowania gubernatorów tych prowincyj bez 
żadnej ingerencji mocarstw; a co się tyczy Ser­
bii i Czarnogóry, to Porta mniema, że za wiele 
uczyni, jeśli się zgodzi na zawarcie pokoju z obu 
księstwami na podstawie status quo antę helium.

Wywołana temi kontrpropozycjami dyskusja 
była nie tylko ożywioną ale uawet namiętną. 
Europejscy delegaci dali dali do zrozumienia 
Savfetowi i Edhemowi baszy, że nie mają ża­
dnego mandatu do uwzględnienia kontrpropo­
zycji Porty, i że ułożony właśnie na konferencji 
program tak jak został przedłożony Porcie, musi 
być uważany za „ostatnie słowo Europy" w tej 
kwestji. Delegali ottomańscy odparli, że wcale 
nie są przygotowani do podjęcia natychmiasto­
wej dyskusji, — więc posiedzenie odroczono na 
1. stycznia. Ale j 1. stycznia pełnomocnicy euro­
pejscy napotkali na takiż sam opói- ze strony 
delegatów tureckich, którzy powtórzyli wszystkie 
swoje sobotnie zarzuty i z całą stanowczością 
oświadczyli, że od swoich kontrpropozycyj ani 
na jeden krok odstąpić nie mogą.

W przerwie między temi dwoma posiedze­
niami, pełnomocnicy europejscy zgromadzili się 
w ambasadzie moskiewskiej i zadecydowali za­
żądać od swych rządów nowych instrukcyj. 
Przyczem zobowiązali się zaniechać wszelkich 
odosobnionych rokowań z ministrami tureckimi. D. 
1. stycznia więc wobec stanowczego zachowania 
się delegatów ottomańskich, pozostało im do 
wyboru albo po prostu zamknąć konferencje, al­
bo po prostu odroczyć ich posiedzenia aż do na­
dejścia żądanych instrukcyj. Zdecydowali się na 
to ostatnie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
-— P. Cieślewski, tenorzysta przybędzie do 

Lwowa już 15. b. m. a 16. wystąpi po raz pierw­
szy w „Strasznym Dworze-* Moniuszki.

— Już dziesięć prób na scenie edbyło się z 
komedji ś. p. Aleksandra lir. Fredry: Wielki 
człowiek do małych interesów, tak iż 
może być natychmiast przedstawioną. Również od­
bywają się próby ciągle na scenie z Straszne­
go Dworu Moniuszki.

- W teatrze ruskim w Bali Domu narodnego 
odegrany dziś będzie na benefis p. K. Laskowskie­
go trzechaktowy dramat p. t „Trzydzieści lat z 
życia Szulera.**

— Walne zgromadzenie członków galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego odbędzie się w niedzielę 
14. b. m. o godzinił piątej wieczór w sali Towa­
rzystwa (rynek nr. 8 n. kamienica p. Galla). P. T- 
członkowie, którymby karty zapraszającej do dnia 
zebrania iiie doręczono, zeclicą takową przy wstę­
pie do sali odebrać.

(B.) Dzień 7. stycznia bal tak pogodnym, 
można było nawet na kopcu zobaczyć małą liczbęże



publiczności, która swą óliętną ręką przyczyniła się 
do wzniesienia tej wspanialej pamiątki narodowej.

Ale mało już takich rąk, któreby chętnie swą 
grudkę ziemi w wolnych chwilach na kopiec rzucili, 
dlatego w ostatnich latach robota około tej pa­
miątki bardzo powoli postępuje, a przecież gdyby 
z mieszkańców Lwowa tylko 30000 — cztery razy 
de roku po 10 taczek ziemi odwieźli, wobec tego, 
że praca trwa już lat 8, byłoby do dziś pół milio­
na metrów sześciennych ziemi nawiezionej — i ko­
piec dawno ukończony. Nie dość jednak, że brak 
chęci do pracy, bo fundusze bardzo szczupłe. Nie 
żleby było, gdyby właściciele kawiarń, restauracyj 
i t. p. lokalów publicznych, gdzie są poumieszczane 
puszki na fundusz budowy kopca Unii lubelskiej, 
od każdego z płacących gości tylko 1 cent do pu­
szki uprosili. Przez zimę fundus-z by znacznie 
urósł — a w lecie najemnemi siłami i przy pomocy 
rąk naszych — mogłyby roboty około kopca po­
sunąć się dalej i w tym a najpóźniej w przyszłym 
roku kopiec byłby gotowy.

— Dla rodziny przy ul. Ormiańskiej p. 1. 14 
p. G. ze Lwowa 1 zł., N. N. z Krystynopola 3 zł.

— Mianowania. Naczelnik c k. krajowej 
dyrekcji poczt nadal posady ekspedjentów poczto­
wych; w Tartakowie tamtejszemu rządcy dóbr Sta­
nisławowi Smereczańskieiuu, w Narolu tamtejszemu 
właścicielowi realności Władysławowi Hrynkiewi­
czowi, w Bolesławiu ekspedytorce pocztowej Joan 
nie Sorysiewicz i w Szczurowicach ekspedytorowi 
pocztowemu Robertowi Kuhnen ; dalej posadę c. k. 
pocztmistrza w Nadwornej c. k. kapitanowi na 
pensji Wacławowi Aleksandrowi Rudolfowi, i prze 
niósł pocztmistrza Józefa Gryczmańskiego z Mu­
chówki do Szczerca.

— Mianowania i przeniesienia w armii. 
Major pułku piechoty nr. 56 Gustaw Dittrich mia­
nowany nauczycielem szkoły wojskowej w Wiener- 
Neustadt.

Kapitanowie I klasy: Antoni Hoschek z pułku 
piechoty nr. 30 i Józef Luksicz z pułku piechoty 
nr. 45 zanotowani zostali jako kandydaci do sto­
pni majorów w służbie lokalnej.

Major Ferdynand Schrlmpf z etatu emerytal­
nego c. k. armii regularnej przeniesiony do stanu 
czynnego rzeszowskiego bat. land, pieszej nr. 55.

Tytularny podpułkownik Jan Schuster Schuss- 
heim, z nieczynnego stanu czeskiego batalionu land- 
wery pieszej nr. 45, przeniesiony do czerniowiec- 
kiego batalionu landw. pieszej nr. 77.

— Rozdawanie nagród zasłużonym domo­
wym sługom mieszkańców Lwowa. (Dokończenie.) 

Po 15 zł. otrzymali: 8. Nazar Joachim, słu­
żący od roku 1849. Otrzymał przed sześciu laty 
nagrodę 15zł. 9. Dudek Andrzej, służył od r.’ 1850 u 
ś. p Frenkla a następnie u jego zięcia pana Józe­
fa Breuera. Przed sześciu laty otrzymał nagrodę 
15 zł. 10. Fischer Andrzej, od roku 1850 w służ­
bie ś. p. Karola Kiselki, po tego zaś śmierci u sy­
na jego dotąd. 11. Holak Zofji, od r. 1851 u pana 
Józefa Grzybowskiego. Przed 6 laty otrzymała 
nagrodę 15 zł. 12. Jakiewicz Anastazja, w służbie 
pana Ferdynanda Wojewódki od roku 1851. Otrzy­
mała przed sześciu laty nagrodę 15 zł. Rutowicz 
Wojciech, od roku 1851 w służbie p. Katarzyny 
Heindel. Przed sześciu laty otrzymał nagrodę 15 
zł. 14. Mazurkiewicz Marja, od roku 1852 w slnż- 
bia pana Grzegorza Dąbrowskiego. Otrzymała przed 
sześciu laty nagrodę 15 zł. 15. Czernecka Anna, 
od roku 1853 służy u p. Edwarda Micewskiego.
16. Garzańka Marja wstąpiła w służbę w r. 1859 
do p. Barbary Niżałowskiej wdowy, a po jej śmier­
ci zostaje u osieroconej córki p. Zofii Niżałowskiej.
17. Lemuszewska Franciszka, od roku 1860 w 
służbie p. Marji Till, wdowy po c. k. radcy a od 
reku 1873 u jej syna p. dr. Ernesta Tilla, adjunk- 
ta c. k. prokuratorji skarbu. 18. Switalska Fran­
ciszka, zostaje od roku 1860 w służbie p. Elżbie­
ty Wohlfeil. 19. Salo Jan, od roku 1860 w służ­
bie pana Kornela Krzecznnowicza. 20. Dziubak 
Marja, od roku 1861 u pana Józefa Fingera dr. 
medycyny i profesora uniwersytetu. 21. Froń Mar­
cin, od roku 1861 w służbie p. Franciszka Jliger- 
mana, pensjonowanego radcy c. k. wyższego sądu 
krajowego. 22. Łapczyńska Marcela od r. 1861 w 
Glinianach u ś. p. Marcelego Kotowskiego, a od 
roku 1872 u jego córki p. Malwiny z Kotowskich 
Bartkowej we Lwowie. 23. Greibig Julia, w służ­
bie p. Henryka Lang, pensjonowanego dyrektora 
urzędów pomocniczych c. k. namiestnictwa od roku 
1861. 24. Sabath Marja od r. 1861 służy u pa.ia 
Franciszka Bacla, rewidenta rachunkowego c. k. 
namiestnictwa.

Pozostałych siedmiu sług z powodu wyczerpa­
nego funduszu przez zasłuźeńszych nie można było 
uwzględnić.

— Obwieszczenie pocztowe. Z powodu li­
cznych skarg, jakie z wielu stron do c. k. dyrek­
cji poczt ubiegłego roku wniesiono, że posyłki z 
papierami wartościowemi oraz z wyrobami zlotemi 
i srebrnemi do Moskwy przeznaczone na terytorjum 
tuoskiewskieni konfiskacie ulegają, ponieważ dowóz 
tych przedmiotów na podstawie istniejących prze­
pisów clowych pod pewnemi ograniczeniami wzbro­
nionym jest uważa ces. kr. dyrekcja za stosowne, 
zwrócić uwagę publiczności na to, że właśnie w 
ostatnich dniach wyszła nowa taryfa dla posyłek 
do Moskwy przeznaczonych, którą każdy intereso­
wany w każdym urzędzie pocztowym do obrębu 
c. k. dyrekcji poczt należącym, w urzędach zaś 
pocztowych, w których czynność manipulacyjna na 
oddziały podzieloną jest, w owym oddziale, w któ 
rym się listy pieniężne i przesyłki wartościowe od­
dają, na Żądanie przeglądnąć może. Zechcą się więc 
interesowani z postanowieniami tej taryfy, miano­
wicie z postanowieniami dotyczącemi opakowania, 
znaczenia i deklarowania przesyłanych przedmio­
tów, tudzież dodawania listów frachtowych i de- 
klaracyj cłowych tern pewniej obznajomić, ile że 
zakład pocztowy w razie konfiskaty jakiejś posyłki 
przez odnośne organa moskiewskie żadnej nie przyj­
muje odpowiedzialności, że więc sami nadawcy winę 
skutków szkodliwych z niezachowania dotyczących 
przepisów wyniknąć mogących sobie przypisaćby 
tnusieli.

Z c. k. dyrekcji poczt 
we Lwowie dnia 3. stycznia 1877.

Nawratil.
— Wspomnienie żałobne. Na dniu 5. sty­

cznia 1877, odbył się przy najgłębszym żalu całej, 
bliższej i dalszej okolicy, w Rychcicach powiecie 
Drohobyckim, obrzęd żałobny pogrzebu ś. p. Wło­
dzimierza lir. Bielskiego. Nie wielu liczył znajo­
mych, nie dbając o stosunki rozlegle, a jednak, 
stratę co nas tak niespodzianie osierociła, zosta­
wiając po sobie bolesną próżnię, śmiem głośno na­
zwać: stratą krajową — tak! — bo ś. p. Wło­
dzimierz podobno jednego dnia w życiu nie prze­
żył dla siebie, żył tylko dla drugich, dla których 
wylany był bez granic, aż do negacyj samego sie­
bie, bez najmniejszej o tern samowiedzy. Nie zna­
lem w życiu człowieka tak zupełnie wolnego od 
egoizmu. Jeżeli więc ludzi głośnych zasługi świe- 
tnemi, kraje ich rodzinne, słusznie nadgradzają 
wielkiemi zaszczytami i mieniem, jeżeli oznaki 
chwały dają wodzom: o ile tamtym wspanialsza o 
tyle serdeczniejsza należy się tym cichym szere­
gowcom społeczeństwa, liliom strójniejszym od Sa­
lomonów, których zalety ciche i bezimienne, są, nie 
wahamy się mówić największym skarbem społeczeń 
stwa, i schodzą z niemi do grobu, nieraz o całe 
niebo wyźszemi od przymiotów, które głosi trąba 
sławy.

Łzy które widać było wszędzie, na twarzach 
sąsiadów, sług, ludu, żydów, najwspanialszem były 
pożegnaniem w progu lepszej krainy temu człowie­
kowi dobrej woli i złotego serca. Syn najzacniej­
szych rodziców Romana Bielskiego i Julii z Wo- 
dzickich, córki byłego prezesa rzeczypospolitej kra­
kowskiej całe życie ś. p. Włodzimierz zdobywał 
miłość ludzką każdą myślą, mową i uczynkiem 
swoim. Przyjaciela, jakiego wart był, choć umiał 
każdemu być przyjacielem, podobno nie miał nigdy, 
nieprzyjaciela — żadnego. Nie dość ceniony za ży­
cia, zostawił wspomnienie wiecznej żałoby wśród 
tych co go znali bliżej i cenić byli godni. A więc 
strata jest społeczną i krajową — i nie dziw że 
mi pióro po Nim łzą trysnęło: bo wielkim 
był „przez miłość!"

W. Tarnowski,
— Lesko, 6. stycznia. Od czasu do czasu czy­

tamy w gazetach krajowych korespondencje trak­
tujące o ruchu społecznym w naszych miasteczkach. 
Tylko biedne Lesko nie może się jakoś nigdy ni 
czem pochwalić. Zkąd to pochodzi — nie wiem. 
Bo i tu znajdziemy ruch, może większy jak gdzie­
indziej — znajdziemy zabawy, szkołę — jaką, 
mówiąc nawiasem nie każde miasteczko pochwalić 
się może, znajdziemy walkę stronnictw i t. d. Zda- 
je mi się, że pochodzi to z braku chęci do kore­
spondencji — a może z braku czasu u naszych 
panów. A jednak Lesko zasługuje na to, by je 
czasem pochwalić — a może i skarcić. Na teraz 
choćbym chciał o drugiem pisać, to nie mogę, bo 
nie zasługuje na to — muszę mimo woli na pierw- 
szem pozostać. Bo też rzeczywiście nigdzie może 
nie ma takiego przyjemnego pożycia — tej jedno­
ści, tej naturalności w obejściu, co tutaj. Bawią się, 
to wesoło — gniewają, to niedługo — płaczą, to 
wszyscy. Urzędnicy z obywatelstwem obchodzą się 
grzecznie, to odpłaca im tą samą monetą. Nigdy, 
przynajmniej ja o tern nie wiem — nie zdarzył się 
przypadek, by dwa te tak odrębne żywioły, wa­
śniły się ze sobą, lub miały przyczynę oskarżać

się nawzajem. Być może że przyczynia się do tego 
patryarchalne obejście się z urzędnikami właściciela 
Leska hr. Krasickiego. Przykład idzie z góry. Ne­
stor obywatelstwa okolicznego może nań wpływa 
swem prawdziwie godnem polskiego magnata obej­
ściem się. Bawią się też wesoło urzędnicy wspól­
nie ze szlachtą. To amatorskie teatra— to bale - 
to jakieś loterje fantowe dają posobność zbliżania 
się jednym do drugich. I tak się też dzieje. Niema 
żadnej zabawy, n < której by szlachta okoliczna 
licznie nie była reprezentowaną. Ruch handlowy 
dość tu ożywiony. Przyczynia się wielce do tego 
bliskość stacji kolejnej — ‘/a oddalonej) Łu- 
kawicy. A propos Lukawicy. Jużby też mogła dy­
rekcja kolei łupkowskiej postarać się o to, by po 
drożni w stosunkowo najwięcej ożywionej stacji, 
jaką jest Łukawica, mieli lepsze pomieszczenie. Nie 
mówię już o sali klasy III, gdzie każdy znajdzie 
co tylko zechce, z wyjątkiem porządku — ale dla 
czego zamkniętą jest zawsze sala klasy drugiej ? 
Mówiono mi na ucho, że tu p. naczelnik stacji, ma 
skład pierza i zboża — ale to tajemnica pani na- 
czelnikowej. Ale dosyć na teraz. Później po skoń­
czonym karnawale — który ilustrowany kilku (te­
raz w projekcie dopiero) małżeństwami ma być u 
nas hucznym, napiszę wam coś więcej może.

— Sambor 4. stycznia. Od dwóch miesięcy 
zostało w naszym mieście otwarte drugie, jak na­
zywają, mieszczańskie kasyno, czyli czytelnia. Obe­
cnie mieści się w ratuszu, w tych samych lokalach 
gdzie dawniej była filia banku hipotecznego, ale 
wkrótce ma się przenieść do kamienicy Staszkiewi­
cza. Zapisało się dotychczas 52 członków. Opłata 
wznosi 50 c. miesięcznie i guldena jako wstępne. 
Od jakich 40 lat istnigje w Samborze inne kasy­
no, do którego uczęszczają urzędnicy, wojskowi i 
t. d. Nie można tedy -wiedzieć czy dwa kasyna 
utrzymają się w Samborze. Widać że potrzeby to­
warzystwa jednera kasynem nie są zadowolnione, 
skoro założono drugie. W tym drugim kasynie nie 
ma członków wojskowych, ale prócz kupców prze 
mysłowców, inteligencyj itp., jest także kilkunastu 
cywilnych urzędników, a nawet kilku takich, któ­
rzy do obydwóch kasynów należą.

— Tarnów dnia 7. stycznia. Jak wiadomo p. 
Sawczyński złożył mandat poselski z kurji więk­
szych posiadłości obwodu Tarnowskiego. Nowy uzu­
pełniający wybór rozpisany został na dzień 26. b. 
m. Jak słychać kandydować ma napowrót lir. Wła­
dysław Koziebrodzki, który przy przeszłych wybo­
rach otrzymał bardzo poważną liczbę głosów. Jest 
więc nadzieja iż obwód Tarnowski, który zawsze 
pożytecznych wysyłał (Jo sejmu posłów, i tym ra­
zem będzie godnie reprezentowanym.

1 zł. 73 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 24 c.; metr kub. I to samo źródło przypisuje ustępstwa moskiew- 
drzewa twardego 4 zł. 12 c.; miękkiego 3 zł. 02 c. ’ ‘ " .............

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 6. stycznia 1876.
Wiedeń d. 8. stycznia. (Telegr. Gaz. Nar.) 

Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Galicji £835 
z innych prowincji 2159, razem 2994 sztuk wo­
łów. Targ odbywał się bardzo leniwo. Płacono 
za 100 kilgr. wagi za galicyjskie woły 48 złr. 
najwyżej 52 złr. 50 ct,, a za węgierskie od 
do 56 złr. w. a.

Krzysztofowicz.
Caffe - Stierbock.
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— Austr. Towarzystwo afrykańskie. Dnia 
29. grudnia r. z, w lokalu Muzeum orjentalnego 
w Wiedniu, ukonstytuowało się „Austrjackie To­
warzystwo afrykańskie". Celem tego Towarzystwa 
jest: 1) zbadanie naukowe obszarów środkowej 
Afryki; 2) otwieranie nowo poznanych krajów dla 
handlu i przemysłu; 3) cywilizowanie murzynów 
niszczących się wzajemnie bezustannemi wojnami, 
barbarzyństwem i niewolnictwem, dalej pozyska­
niem tych ludów dla chrześcia istwa. Jako środki, 
postanowiono wyprawy umi.jętnie kierowane, urzą­
dzanie tam stacyj naukowych, zakładanie szkół, 
szpitali i zaprowadzenie uprawy ziemi, eksploatacji 
produktów i ułatwienie badań naukowych. Licznie 
zgromadzeni członkowie uchwalili przyłączyć się 
do działań już istniejących podobnych towarzystw 
w Belgii, Anglii, Niemczech i Portugalii. Prezesem 
został obrany minister skarbu p. Hofmann, wice­
prezesami radca dworu- pan Hochstettar i hr. Edm. 
Zicliy, sekretarzami dyrektor p. Skała i inżynier 
p. Schaller, kasjerem p. Krimer Auenrode. Pierwszą 
czynnością wydziału było uwiadomienie telegrafem 
króla belgijskiego o zawiązaniu towarzystwa.

— W Warszawie zaczął wychodzić z dniem 
1. stycznia Goniec teatralny, tygodnik poświęcony 
teatrowi, sztukom pięknym i sportowi. Pierwszy 
numer zaleca się bardzo dobrze tak treścią dobo­
rową jak i pięknemi ilustracjami, pomiędzy któreini 
odznacza się pięknie na wzór paryskich wykonana fo­
tografia Bogusławskiego, ojca sceny polskiej, któ­
rego krótki podano Życiorys. W „Pyłkach" podaje 
Goniec przegląd najświeższych nowości teatralnych, 
a w rubryce zatytułowanej „Sport4 znajdujemy 
obszerny opis polowania w Berezynie Luboszaw- 
skiej u hr. Potockiego i krótki artykulik o słyn­
nym „Przedświcie4 hr. J. Tarnowskiego. Do obu 
tych artykułów dołączone są ilustracje i fotodruk 
przedstawiający patroszenie niedźwiedzia i portret 
„Przedświtu-1 w drzeworycie, wykonanym według 
akwareli J. Kossaka. W pierwszym numerze roz­
począł się także druk nagrodzonej na konkursie 
komedji pani Zofii Mellerowej p. t. Fałszywe 
blaski."

skie na konferencji stambulskiej.
Jednym najzdolniejszym tureckich mężów 

stanu jest obecny ambasador turecki w Paryżu, 
Sadyk basza. Donoszą, teraz z Paryża, iż ztam- 
tąd wyjechał do Stambułu nagle powołany.

Paryż 8. stycznia. Sułtan powołał 
Sadyka baszę do Konstantynopola, aby 
wziął udział w przeprowadzeniu reform i 
w pracach konferencyjnych. W przyszłym 
tygodniu Sadyk basza stanie w Stambule.

Zapewne wejdzie do ministarstwa. Midhat 
basza bowiem stara się, ażeby najzdolniejsi mę­
żowie stanu stanęli u steru rządu.

Dziennik Polski podał relację z niedzielne­
go poufnego zebrania grona wyborców, na któ- 
rem usprawiedliwiali się dr. Smolka i dr. Czer- 
kawski Julian z milczenia delegacji podczas roz­
praw z sprawy wschodniej. Ale relacja ta jest 
po części fałszywa, poczęści niedokładna. Cytuje 
mowy i zdania osób, których nie było wcale na 
tern zebraniu, lub np. przytacza mowę redaktora 
naszego pisma, przeciw złożeniu mandatu przez 
dr. Smolkę i Czerkawskiego, chociaż p. Dobrzań­
ski po wypowiedzeniu zdania swego o argumen­
tach milczenia, przytaczanych przez obu delega­
tów, opuścił zebranie, i już nie był obecny, gdy 
toczyła się kwestja złożenia mandatów.

TeloŁrainy i osteiiiis wiadomości.
Dzisiejsze wiadomości z Konstantynopola 

potwierdzają, że dotąd Porta trwa w oporze nie 
tylko przeciw pierwotnym propozycjom konferen­
cyjnym, ale przeciw ponownie zmodyfikowanym. 
Już to modyfikacje te nie musiały być wielkie, a 
raczej są tylko pozorne. Na czwartkowej konfe­
rencji rzecz skończyła się na tem, iż tureccy 
pełnomocnicy nie chcieli dopuścić dyskusji nad 
planem pacyfikacyjnym mocarstw, oświadczywszy 
z góry iż się wdawać w rozprawy nie będą, eu­
ropejscy zaś pełnomocnicy nie chcieli zuowu brać 
pod dyskusję kontrpropozycyj tureckich. Przez 
piątek i sobotę odbywały się narady między peł­
nomocnikami obcymi i postanowiono zmodyfiko­
wać pewne punkta planu pacyfikacyjnego. Sfor­
mułowany nowy program, czyli zmodyfikowany 
dawniejszy plan pacyfikacyjny przedłużono po­
ufnie Midhatowi baszy. Coż kiedy ten uparty 
mąż stanu i w tym zmodyfikowanym elaboracie 
widzi zamach na niezawisłość i udzielność Tur­
cji, i z tego powodu go uie przyjmuje i w dysku­
sję nad nim wdawać się nie chce.

Oto co Politische. Correspondenz organ hra­
biego Andrassy’ego donosi;

Wiedeń d. 8. stycznia. Do „Politische 
Corresp.*' donoszą telegrafem z Stambułu d. 
6. stycznia wieczorem : Półurzędowe znosze­
nia się między europejskimi pełnomocnikami 
a ministrami tureckimi jeszcze dotąd nie 
odniosły żadnego skutku, nie sprowadziły 
zbliżenia się. Turcja, chociaż jej udzielono 
modyfikacji, poczynionych w planie pacyfi- 
kacyjnym, i teraz jeszcze upornie twierdzi, 
że tych warunków i pod dyskusję wziąć nie 
może. Z drugiej strony europejscy pełnomo­
cnicy dotąd nie chcą wziąć pod dyskusję 
kontrpropozycji tureckiej. Jeźli Porta od 
swego uporu nie odstąpi, to prawdopodobnie 
nie przyjdzie już do żadnego zebrania się 
konferencji. W razie zaś, gdyby się zebrała, 
to chyba dla wystosowania sommacji do 
Porty.

Już kilkakrotnie podnieśliśmy, że dopokąd 
istnieje chociażby najsłabsza nadzieja, skłonienia 
Porty do przyjęcia propozycji konferencyjnej, to 
mocarstwa europejskie będą się starały wywrzeć 
presję na Turcję, aby tym sposobem uniknąć 
niebezpiecznej dla Europy wojny. Ale gdy raz 
zagrzmią działa nad Dunajem, zmieni się cała 
postawa i stanowisko mocarstw innych wobec 
Turcji.

Inny organ półurzędowy, francuski, Agence 
Hava8, donosi przeciwnie, że jeszcze kilka razy 
zbierza się konferencja, zanim pełnomocnicy e-. 
uropejscy zagrożą Turcji zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych. Oto co pisze:

Paryż d. 8. stycznia. „Agence Havas ‘ 
podług ostatnich wiadomości z Konstantyno­
pola zapewnia, że rokowania konferencyjne 
odbywać się będą dalej, a konferencja zbie­
rać się będzie jeszcze kilkakroć, zanim peł­
nomocnicy mocarstw zagrożą Turcji zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych.

Z tego telegramu wyrozumieć można, jakiej 
to treści sommację wystosować pełnomocnicy my­
ślą do Turcji. Ala to być nie sommacja, wojną 
grożąca, lecz zagrożenie jedynie zerwaniem dy­
plomatycznych stosunków. Już dawniej donoszo­
no, iż zwracano na tę ewentualność uwagę Tur­
cji, w razie 'gdyby planu pacyfikacyjnego nie 
przyjęła.

I z trzeciej stolicy, z Berlina, organ półu­
rzędowy, biuro Wollfa podaje wiadomość, ale już 
nie grożącą sommacjami, ale w tem z wiedeń­
skim i paryskim organem zgadzającą się, że Turcja 
trwa ciągle w oporze przeciw propozycjom mo­
carstw.

Berlin 8. stycznia. Biuro koresponden­
cji telegraficznej Wolfa donosi z Konstanty­
nopola 7. stycznia, iż pełnomocnicy europej­
scy odbyli tegoż dnia poufne zebranie u je­
nerała Ignatjewa i postanowili na konferen­
cji, dziś w ponioilziałek odbyć się mającej, 
oświadczyć Porcie, iż trwają przy swych in­
tencjach niezmiennie, i że prócz uczynionych 
już modyfikacji, żadnych innych ustępstw 
Turcji zrobić nie mogą.

To samo odwrotnie odpowiedzą niezawodnie 
i tureccy pełnomocnicy i oświadczą, że Porta 
trwa przy swych intencjach, i dalszych ustępstw, 
jak w swej kontrpropozycji, uczynić nie mogą 
Potem już będą się zapewne pełnomocnicy, bez 
udziału tureckich, między sobą naradzać, jakie 
dalsze kroki uczynić. Nie bardzo jednak wierzy­
my, aby przyszło do wystosowania formalnej som­
macji, lub do zerwania formalnego wszystkich 
stosunków dyplomatycznych ze strony wszystkich 
mocarstw.

Petersburgskie półurzędowe Biuro telegrafi­
czne rozesłało do dzienników zachodnich tele­
gram, iż we Lwowie utworzyło się biuro kore­
spondencyjne, zaopatrujące dzienniki zagraniczne 
w wiadomości o Moskwie i podżegające przeciw 
niej ludność europejską. Jest to wymysł czysto 
moskiewski. Dzienniki obce biorą w ogóle z pism 
polskich wiadomości o Moskwie, ale nie z jakie­
goś biura korespondencyjnego lwowskiego. Natu­
ralną rzeczą jest, że pisma u granic moskiew­
skich mogą mieć prędsze i liczniejsze wiadomo­
ści o Moskwie, niż zachodnie. Zresztą znana to 
już finta moskiewska, że gdy w Europie zaczy­
nają wykrywać ohydny stan rzeczy w Moskwie, 
organa moskiewskie, chcąc osłabić te wykrycia, 
przypisują wszystko intrydze polskiej.

Do wersji, nad czem się zastanawiała i co 
uchwaliła wielka rada ministrów wspólnych we 
Wiedniu, odbyta dnia 28. grudnia, przybywa je­
szcze jedna z bardzo poważnego źródła i mają­
ca na sobie cechę dosyć autentyczną. Oto uchwa­
lić miano zaniechać częściowej mobilizacji; ale 
gdyby Moskwa wkroczyć chciała do Serbii, lub też 
Serbia zerwała się do walki ponownej przeciw 
Turcji, to miałaby nastąpić mobilizacja powsze­
chna w Austrji i zajęcie Serbii. Taką relację 
jeden z ambasadorów, we Wiedniu rezydujących, 
przesłał swojemu gabinetowi. I tej to uchwale
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Czuczman.

HOTEL KRAKOWSKI : A. Anlichj) z Lacka. 
W. Kostkiewicz z Trembowli. L. Wlassach z Prze­
myśla. *B. Deskur z Tarnopola. F. Bratkiewicz z 
Komarna.

HOTEL PODOLSKI: W. Czajkowski zd Stry­
ja. G. Białoruski z Tarnowa.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka.

We wtorek dnia 9. stycznia

Pericola
Opera komiczna w 4 aktach z franc, pp. Meilhac i
L. Halevy. — Przekład J. Chęcińskiego. — Mu­

zyka J. Offenbacha.

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 8. styczuia 1877.

godzina 10. minut 50 przed południem.
Akcje kred. 140.90. Auglo-austr. 74.75
Unionsbank —.—. Vereinsbank. —•—
Kolei Kar. Lud. 204.—. Kolej połud. —.—
Franko-austr. —. Losy tureckie. —.—
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —
Ostbahn —.—. Napoleondor 9.98’/i
nRbel papierowy —.—. Usposob. bez ruchu.

WIEDEŃ 8. styczuia 1877. 
godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran.-aust. 
Auglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn.
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Wiener-Banges. 
Galic. indemniz.
Franco-H. Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw. 
Wied. Bauver.
Akcje kredytowe —-,—. Marki niemieckie ct. 61.70 
Rosyjtki rubel papierowy 1.53.
Usposobienie: spokojni).

Berlin, 5. stycznia. Russ. Bankuoten 249.95. Cre­
dit. Act. 228.50. Loinbarden 126.— . Galizier 83.40 
Staatsbahn —. - . RumUnier 13.—. Oesterr.-Bank- 
noteD 162.50. Usposobienie —.
toss

Węgier, kred.
74.75. Unionsbank

294.-. Nordbahn
77.75. Kolej Alfóld.

137.—. Kolej Lw.-czer.
85.75. Rudolfsbahn
—.—. Węg. Ostban.

. 83.75. Losy z r. 1864
—. Verkehrsbahn

17 50. Baubank-Act.
250.50. Bankverein

Losy węgier.

108.75
53.50

180.50
93.50 

109.—
99.75
40.50 

132—
78.—

57.—
72.—

RWMBMM

Pociągi kolejowe.
Przychodną do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godzinie o minut 30 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszsny).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rauo (pociąg mie­
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); ogoaz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOLOCZY&K: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 miuut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południa (pociąg mięszany).

Odchodzą sec Lwowa:
KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 rn. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 miuut 45 po południu (pociąg 
uiięszany;(
CZERNIĆ WICE: o godzinie 6minut 25 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mięszany ;; o godz. 12 min. 31, z południa (po­
ciąg mieszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg; nr. 1);. o godz. 5 min. 10 wieezór

20DVV0Ł0UŹYSK: (z głównego dworca): o god. 73

płacą) żąd;.
Wiadomości literackie, naukowe i 

artystyczne.
— Treść nru 2. Ruchu literackiego: Filologia 

we Lwowie (artykuł wstępny); U swoich na obczy­
źnie, powieść napisał dr. Bonawentura Kopeć (c. d.): 
Fragment, wiersz przez Elodję Glińską; Do msjej 
matki, wiersz przez Stefana z Opatówka; Listy 
Kościuszki do różnych osób pisane, zebrał Łucjan 
Siemieński (c. d.) ; Narcyza fcmichowska, życiorys 
przez Agatona Gillera; Lwów w czasie wojny 1809 
r. przekład z niemieckiego pamiętnika przez Sta­
nisława Kunasiewicza (c. d.); Nilo i Patrasz po­
wieść Onidy, przekład Anieli Grzywińskiej; Austra- 
lja przez Feliksa Lewickiego, część druga ; Kore­
spondencja z Florencji.; Miscellanea ; Opera lwow­
ska ; Drobne wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne. Ruch literacki wychodzi co soboty. Pre­
numerata kwartalnie wynosi we Lwowie 3 zł., pół­
rocznie 6 zł., rocznie 12 zł.; na prowincji i za 
granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., 
rocznie 14 zł. W tym numerze redakcja podnosi 
w artykule wstępnym projekt założenia we Lwowie 
Towarzystwa filologicznego i historycznego. Listy 
Kościuszki i w tym jeszcze numerze prowadzone, 
zawierają dalszą korespondencję z Teklą Żurow­
ską, o której rękę starał się i z jej rodzicami. 
Niedostatecznie dotąd znana historja miłośnego sto­
sunku Kościuszki z Teklą Żurowską, przez te listy 
bardzo ciekawe i ważne, została najdokładniej wy­
świeconą. Życiorys Żmichowskiej Narcyzy, najzna­
komitszej polskiej poetki zamieszczony w Ruchu, 
zawiera szczegóły, które przez jej biografów war­
szawskich z powodu cenzury nie mogły być do­
tknięte, a które kreślą jej działanie polityczne, 
udział w tajnych związkach patrjotycznych i wre­
szcie powody jej uwięzienia.

płacąj żąda.
zlr, w, a
70 25
17 50

71 25
18 —

74 75 75 -

141 — 141 2<>
109 — 1'9 25
655 660
— . ...
—.. -------

— -4

____ Z
818 820

54- 54 50

77 50 78 60
57 — 53 -

29 - 31 —
94 — 94 bO

187 137 50

1800 .805 —
123 — 124 —

204- 204 50
—

118 — 119 -
— — —
99 75 100 50
70 — 70 50

252 5 ) 253 50
78 — 785
— - — w
74 50 76 —

84 50 85 —
40 50 41 —

— 84 50

____ _  _
— — ...
— —

15550 106 -
89 25 89 75
76 60 77 —
— 84 75

złr. w. a
«1—I 82
8670
9160

Węg. poż. prom, po 100 zł. 
Turenfca poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-aUBtr. po 200 zł. 120 
Bodeucred. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przeiu. 
Zskł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. u. auśt po 5(X>zl. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-wągier, po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zt. 
Gul. b&nkdlahand.i przeu;

po 200 złr.....................
< !al. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Kenton bank po 1.60 zł. 
Banku nar. austr. po SoOzl. 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
Umonbank po 140 &ł. 
y eroinsbank 100 zł 
>■ nrkeiursb. pow. po 140 zł 

9120 Wiod. baidrver. po 100 zł

płacą| żąda, 
złr. w. a.

205 50

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 8. stycznia.
J. Akcje za sztukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów. - Czera. - J assy 
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

II. Listy zast. za 100 zł. 
(buz kupczą bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 6 pr. w. a.
„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okres.

Banku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włosa. 6 pr. 

w. a. ex dividende . 
III. Listy dłużne 

za 100 zl.
Ogól. roi. kred. zakł. dl

Galioji i Bukowiny 6 pr 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. & 
IV. Obligi za 100 zł 
Indemniutcyjue galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławów.
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat oesarski . .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a
Galie, bank hip. 6 pr. w. a

„ Zak.kr.włośd.6pr.w.a.
Banu nar. austr. m. k. 5 pr. 

„ „ „ «. a. . .

8720
9220

97- 9 lA)

pieruwy 
IOWe 

100 Marek niemieckich 
Srebro . ......................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 5. stycznia 
Powszechny dług pań 

stwa (za 100 «ż.) 
Kont, austr. w bankn. 5 pr

, » w sreb. 5 „„ w sreb. 5'„ 
1889 oałe losy (w. k. 
1839 */, losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr 
1860 „ 500 zł. w.a. 5. 
1860,100 , 
1864,100 .

2 cO

, licu „ „
Renta złota 4 pet. . 
I listy zsmt.duui.po 120 5 „ 
Oblig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie......................
Bukowińskie ....

poiycz.
• poi a<>i. p>. 21 zł, 

u proc.

10 25 
I 80 

54‘2,

G2 30

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł.. . 
Alfóldzkiei po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiuj „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. pu IO00 

zł. m. k..........................
Frunę. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Łudw.po 200 

zł. m. k..........................
Lw. Czer. u Jaa. po 200 zł. 
Mer. Szl. (cent.) po 200 
AusL pół. z&ch.po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po200 zł, ar.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Siidbahn po 200 zł. arabr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiera. pół. wschód, po 

200 zł. sr.......................
Węg. wsch. (Oatb.) po 290 
Węg. zuch. (Westb.) po 

206 zł. w. a....................

Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow. aust. po 200zł.

„ „ wied. , 100 „
„ tanich pum. „ 100 „

Listy zast. (za 100 zł.) 
Boden cre 1. allg. óat. 5 pr. s

. spłać, w 38 lut 6 pr wa 
Gal.Tc w. kr. dem 4 pr <•>.-

5 pr. w.«

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zł..............................

Alfiildz. 200 uł.bpr. sr. w. n 
Cześka z. 8t)O zł. 5 pr. s. w. u 
ICiżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ om. 1862 b pr. . .
B om. 1870 5 pr. . 
„ om. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. tu. k: 
ś
a „o pr. v.

Gd.K.L.300zł:5pr.re. w.
a
„ iUL am. w/i srr 
, lV.era.k800zł.Jjpr 

Lw. Czer. Jaa. I. eta. 1865 
300 zł. 5 pr. srabr. w. a. 

Łw. Czer. Jas. II. era. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

L w. Czer. Jas. III. om. 1368 
300 zł. 6 pr. arebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 187z 
S00 ił. 5 pr. srobr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a....................

«n. 1869 pw BOOzł
5 pr. arebr. w. a

„ 1872 p- BGO zł.
5 nr srebr. w. a. 

Siedmiogrodu, fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Kegleyich po 10 zł. su. k. 
Krakowska pa 20 zł. 
Paliły po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salui po 40 „ „
8t. Genom po 10 „ , .
Stenieuwowcka <poż.) p« 

20 zł. w. a. ... 
Waldstsin po 20 zł. m. k 
Windiezgrfttz po 20 zł. „ 

(Dewizy 3 miesięczne. 
Berlin KM) inark. . . .
Frankfurt 100 murk 
Hamburg 100 mark. laark 
Londyn 10 f*.. sbhfl, . . 
Paryż .100 tran! . .

6440
63-

6470
6350

„ 6 pr. w. a.
- 5 pr. w.

II. sra. 4 pr. 
IIL um. 1871 lió

'075 
9050 
79 -
805
99—
96— 

10550
9950
97—
96 -
94 —

91
DO

7950
8150 

100—
97- 

106- 
100-

7750

7675

67—

7425

69-
57

16050
3175
1425
1475
30 
1350
4325
SO-

DO

7775

7725

68—

7450

71—

6950
57 0

161-
3125
1475
1525
8050
14—
4425
37—

1950
3475
25—

2050 
?525 
2550

6090
6O9O
6090

115 - j
4960

61
61-
61 -

12b:;.7
4970

Gospodarstwo, praeinysl i handel.
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 

5. stycznia 1876 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 87 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 11 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 93 c.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł. 47 c.; hreezki 100 kilogrm. 6 zł. 
95 e.; prosa 100 kilogrm. — zł. — c.; grochu 
100 kilogrm. 8 zł. 44 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 8 zł. 15 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem- 

jniaków 100 kilogrm. 3 zł. 29 o.; siana 100 kilog.

DO

(pociąg nr. Sj7
DO PODWOŁOUZ”"” ( „.2.7:

min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. z6 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWÓLOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 ui. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 ui. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Pory niiiie.jHzegó rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńskiego, godz. 1» 
w Peszcie odpowiada godz. 13 ui. £0 we 
Lwowie.

Nadesłane.
Guwernantka zdolna dla języka francus­

kiego, niemieckiego i polskiego, oraz wyższej mu­
zyki i przedmiotów szkolnych, znajdzie umieszcze­
nie. Zgłosić się do administracji Gazety Narodo­
wej listownie pod adresem X. Y. Z.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat Npecjalista i antor „Pora­
dnika w słabościach wenerycznych z przy­
datkiem o Samogwałcie41 leczy gruntownie wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyst-ła lekarstwa



H kitllliciiitii
dwupiatrowa, frontem do słońca, z oficy­
nę blisko śródmieścia, zbudowana w r 
1875 jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Cena : 2.f« 0 zł. roczny dochód czysty 
2860 zł. Dług w kasie oszczędności 60' < 
zł. Bliższa wiadomość w Biurze wy- 
uiadowczem » ogłoszeń J. Po- 
lińskiego we Lwowie ul Halicka 
1. 13. I. piętro. 1258 2-3

Kowal dworski, 
znający się dokładnie na reperacji wszel 
kich machin rolniczych, poszukuje 
w większym skarbie umieszczenia. Adrer 
w Biurze wy wiadowczem J. Po- 
lińskiego we Lwowie. 4671 2 -2 

Pomocnik handlowy 
specjalnie olznajomlony tak w interesie 
win i korzeni jako i w galanteryjnym, Do­
szukuje stosownego zajęcia w miejscu lub 
na prowincji. Bliższe szczegóły powziąść 
■można w składzie mąki uli. Syk- 
Btuska 1. 1. 1247 4-4

KARMA WAŁ.
Nowe tańce na fortepian 

wy-zly nakładem Juliusza Wildta 
w Krakowie i są do nabycia we wszyst­
kich składach muzycznych.
Lipiński Al. Z tysięcy wrażeń jedno. 

Polonez op. 56, 40 c.
— .Filutka " Polka mazurka op. 57, 50 c.
— „Pokus Polka francuska op. 58, 40 c.
— „Dźwięki ojczyste." Mazury op. 59, 60 c.
— „Niej owstrzymau Polka szybka 

op. 60. 40 ct.
— „Rendezvousu Quadrille op. 55 (w ko­

mis) 6 • c.
również peleca się: 

„Collection de Polenaises“, zł 1.
Jest to zbiór najdawniejszych i wyboro­

wych polonezów , najulubieńszych autorów, 
jak Kurpińskiog", Ogińskiego i innych, w 
formacie edycji Petersa. 1239 3—4

S«r. Zamówienia wprost u mnie uczy­
nione pojedynczo czy ogólnie za przekazem 
pocztowym pósełam (franco).

Julinsz. Wildt w Krakowie.

Na karnawał 
otrzymałam 

najmodniejsze paryzkie ^kwiaty, 
stroiki balowa, wieńce mir- ;

towe, welony ślubne icd., p 
oraz polecam 

kapelusze, czypeczki wizyto- C1 
we, negliżyki. kryzy, ko- t 
kardy, ozurfy, chustki gar- gj 
nirowano, po umiarkowanych cenach Si 
szanownym Paniom.

M- Topolnicka | 
we T wowio plac Halicki Nr. 1. w 
Zamówienia z prowincji zaraz

■ uskuteczniam. 1279 1—1 |

iw) dobrem położeniu z intratą czystą 
6prct., 7prct., "'^pret. w cenach od 50. do 
350 tysięcy guldenów a. w. dają się w za­
mianę z> stosowne w Galicji. O szcze- 

. góły prosi się pod adresem A. v, A. po­
ste restante Jbsefstadt, Wien. 46'5 3 3

Magister farmacji
poszukuje umieszczenia pod lit.: A. Z. 
poste restante Krynica koło Muszyny.

1250 2—2

Mp->r7\/7na ł-TCZ? sobie objąć 
IYI^Z.LZyZ.1 Id, prowadzenie dwó li 
lub jednego chlopczyla ua wsi lub 
w domu obywatolsk m. 1255 2—2

Wiadomość poste restante główna 
poczta Lwów lit. S. Z. R.

Znany ^Tłuszcz 
rogowo - kauczukowy 

wyrobu krajowego, nieprzepusz- 
czający wilgoci i konserwujący 

skórę.
Tłuszcz ton mający własność za­

tykania porów w skórze, czyni ją 
ustawicznie raięką, nietylko nieprze­
makalna. ale oraz, iiietlopiiwz.cza- 
jęcę najmniejszej wilgoci 
do wewnątrz, a usuwając tym spo­
sobem przystęp powietrza i wilgoci, 
przydłuża trwałofić jej wtrój- 
uaaób. Zaleca się szczególniej 
dla zapobieżenia zamoczenia nóg, 
głównej przyczyny katarów, zapaleń 
i rozlicznych chorób, niemniej dla 
gospodarzy wiejskich, myśliwych itp.

Puszka blaszanna mniejsza 50 c., 
większa podwójna 80 c. Przy po­
syłkach 10 c. więcej za opakowa­
nie i stempel. 1238 3—6

Dostać go można w laboratorjum 
chcmicznem Władysława Tępy, 
ulica Wałowa I. 288 m„ lub w aptece 
tegoż ulica Pańska, we Lwowie.

Guwernantka,
mówiąca czystym akcentem 
tylko po francusku, życzy sobii 
aczielsć lekcje na godziny. 1261 2 3

Porozumiewać się można o«obiście lub 
listownie pod adr»sun: Eliza Ma* 
ryłley, Lwów ulica Sakrauientynek 1. 4.

M
ani zaszczyt zawiadomić P. T. pn i 
bliczność, że dotychczasowe mie­
szkanie moje do nowo wybudowa-j 
liego domu pod W. 1 B ulica Sa-j 
kramentek przeniosłom; : oraz i że 
dekretem Wysokiego sądu krajowego z 
doili 18. listopada 1876* do 1. 62780 za­

przysiężonym znawcą i ocenicielem sądo­
wym dla budowli i przedmiotów budowni­
ctwa, mianowany zostałem. 24-5 3—3 

Z poważaniem

31. Fecliter,
konces. budowniczy n.iejski

Konkurs
ua posadę sekretarza gmin­

nego w Dukli, z roczną pensją 
300 zł. w. a. i wolnem pomieszka­
niem. Pierwsze dwa lata są pro­
wizoryczne, pociera w miarę uzdol 
cienia nastąpi stabilizacja. Dalsze 
warunki do przejrzenia w kance- 
larji gminnej. Kompetenci zechcą 
swe podania z wykazaniem wieku, 
stanu, dotychczasowego zatrudnie­
nia i uzdolnienia wnieść do Zwierzch­
ności gminnej w Dukli najdalej do 
1. lutego 1877. 1274 1—3

Zwierzchność gminy miasta
Dukli.;

Dnia 30. grudnia 1876.

i'Zupełna wyprzedaż 
STRZELB myśliwskich, 

do nabijania z przodu i odtylcówek, 

obrazów olejnych,
w największym wyborze, po zniżonych 
cenach, 'jakoteż za wypłatą ratami

Z. Rrdstein, 
1257 2—3 Stanisławów.

WYROBY SPECJALNE.

PARFUMERJA
AUX VIOLETTES DE PARMĘ

ED. PIXa
Mydło AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Essencja dla chustek AUX YIOLET- 

TĆS DE PARMĘ
Woda tualetowa AUX YIOLETTES 

DE PARMĘ
Pomada AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Olejek AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Puder rvżuwy AUX VIOLETTES DE 

PARMĘ
Kosmetyk AUX VIOLETTES DE 

IlARME 1028 7—20
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 

We Lwowie w magaz. perfum pp.
Beyera i Leona. Strzyżowskiego i w 

aptece P. Mikolasclia.

Ostrygi ostendzkie, 
Łososie z< Renu, 

zawsze świeże
w handlu

L. H. Małeckiego 
w hotelu Angielskim 

1243 we Ltoowie. 5—?

Zarządca dóbr
38 lat mający, posiadający dokła­
dną znajomość języka niemieckiego 
i czeskiego, wykształcenie tech­
niczne, piastował pr?ez 13 lat 
urząd zarządcy ekonomicznego i 
dyrektora dwóch wielkich dóbr 
przemysłowych w Czechach, obecnie 
prowadzi od 4 lat kierownictwo 
większych dóbr, zastępując wszyst­
kie intereaa polityczne i prawni­
cze , poszukuje trwałej posady. 
iZapytauia uprasza wysłać pod 
adresem: Józef Breuer, w 
Pottscliach, an der Sii lbahn w 
(Niższej Austrji. i08i 1—3

HYGIENICZNE, NIEZAW0DEG0 
SKUTKU II ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych inuych środków. Znajduje 

sHpwgłównych “aptekach na całym świecie.W Paryżu u wynalazcy, p. BBOU, 
Boulerard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu).— 30 lat powodzenia.
Dostać można w» Lwowie w aptece pana Mikolasch. 1C07 27—52

Magazyn dawniej J. Kuhmayera,
został obficie zaopatrzony

w toalety balowe, wielki wybór sukien lekkich 
gotowych (sortie de lal) z kaszmiru i różnych nowych 
wyrobów, kwiatów paryskich; również otrzymał nowy 
transport sukien salonowych i płaszczy zimowych 

Kł®-" po znacznie zniżonych cenach '=232

Bronisława Kuhmayer,
1282 1—2 przy placu Matjackim.

1 epilepsje
7 (padaczka) leczy listownie lekarz 

jg specjalny ikr. K i 1 1 i h c h. 
Neustadt. Drezden, (Sachsen).

1051 3-?
8.000 skutecznie wyleczonych.

EKSPEDYTOR 
znajdzie umieszczenie przy poczcie w 
Łuianacli. Starający się o te posadę, 
raczy swe świadectwa w'oryginale lub 
odpisie nadesłać. 1262 2 -3

Baclinicki, poczmistrz.

Dr. Jozef Bielski | 
widzi się zmuszony oświadczyć, żo E 
Lwowa do tej pory wcale nie opmz- § 
czai na zawsze i że jak dawniej, tak g 
teraz ordynujo tak ałlopatją jak i g 
homeopatyczną metodą, stosownie do kg 
potrzeby życzenia chorego, przy ffi 
ulicy Kościuszki (Frenela) & 
1. 20, od 2 4. Ubodzy bezpłatnie, £ 
zamiejscowi listownie. 12<3 1 '? S

Woda i Pudry do zębów
Dr. PIERRE

z fakultetu medicznego w Paryżu
8. na placu Opery w Paryżu.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE
na wystawie wiedeńskiej, iujwyzsza nsgi-inia przyznana środkom 1 

Kmietowym <fn zębów. 1004 5—24

a a ■ cierpiące na upławy , otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstwo, 
przysłane przez Dr. BREYER, emeryt, lekarza szpitalu dla ko 
biet, we Wiedniu. Schottenbastei N. 1. 1117 5 2'

przyjmuję w pracowni mojej 
położonej przy ul Halickiej l. 13. na I. piątrze, 

wszelkie ubiory balowe, 
które wykończam z największą starannością i elegancją.

Zamówienia zamiejscowe pizyjmuję również za przesła­
niem odpowieduej miary. 1272 1—4

Józefina Dąbrowska.

owarzystwo zaliczkowe
w Drohobyczu

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porębą
podaje do wiadomości,

począwszy odi 1. stycznia 1877 przyjmuje 

wkładki na książeczki oszczędności 
takie i od‘ osób niebędących członkami od 50 ct. do 2.000 zł. 

za opłatą procentów ośm od sta,
;a za bezpieczeństwo takowych < dpow ad a ją członkowie stowarzyszenia w injśl 
ibtitutu. solidarnie calyui swjtn majątkiem.

Wkładki mogą być odbierane częściowo, albo całkowicie. Towarzystwo wy­
płaca wkładki do 25 7). bez wypowiedzeń a, przy wkładkach wyższych zastrzega 
sobio jednak prawo żądania uprzedniego wypowiedzenia tnianowcie: 

ua przód 3 dni
„ 8 „ 
„ ló .
n 30 „
« 60 „ 
n 90 .

Niniejszem zawiadanpsm wszyst 
tych Panów, którzy w magazynie 

moim sukuie wybrali i na kitakrotni 
listy i prośby należyt-ści do tej chwili 
nie zapłacili, iż jeżeli uii przypadającej 
należyteści do dni 14 nie przyszłą, ogło­
szę ich uazwiBka, miejsca pobytu i za­
trudnienia w dziouuikćich publicznych, 
a tym sposobem utracą Panowie Ci 
kredyt i u innych mnie p dobnie ła­
twowiernych zawodowców. Spodziewa­
jąc się, iż nie pozwulicie Panowie bym 
tnusial postąpić sobie z Wami jako 
z. ludźmi bez. najmniejszego charakteru 
i poczucia wlaauej godności.

Uniżony

T. J. DancsK, 
właściciel magazynu sukien męzkich 
1245 7-10 w PRZEMYŚLU.

kich

Konkurs.
Podaje 8:ę do wiadomości, że w 

drodze konkursu od dnia 1. kwietnia 
1877 roku będzie obsadzoną: posada 
pisarza gminnego z pensją 
roczną 300 zł. w. a. ->rowizoryczuie ua 
rok jeden później zaś stale.

Kandydaci raczą podania udowa­
dniające wymagano zdolności, wnieść do 
urzędu gminnego najdalej do 1. In 
tego b. r. nys i—i

Urząd gminny.
Zborów, duia 4. stycznia 1877.

Jau Zaniewski, 
naczelnik gminy.

Ważne dla Dam.

Znakomite powodzenie.

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem , 
tego to działa szczęśliwie na skór< 

niedostrzeżona przyslnje <l<» 
ciuła nadaje 

cerze świeżość naturalny.
OH. FAY

Magazyn Perfum te Parułu 
9, hu nlłey de la Paix, 9.

Dostać można w magazynach galantor 
pp. Kamila Strzyż owakie? o, I. o 
>n Keintucha, K. Bayerai Le-

•» na, w okładzie K. M i k ■> I a ac li a wt 
Gwowie, w Czemiowcach w aptece T 
Golichowskiego.

dla

I

do
*

!(B

r.a

Mało Szwecliackie Piwo eksoortowe!
Począwszy’ od 1. stycznia 1877, sprzedawaue będzie 

ulubione „Halo szwechackie butelkowe piwo eks- 
portowe”, także we flaszkach po 50 centiliter. Cena flaszki 
tego piwa eksportowego 1241 5-5

KSr* wynosi 27 ct.
Odprzedającym zniżenie ceny. Za próżną flaszkę zwraca się 
10 ct. Zamówienia najmniej 10 flaszek przyjmuje

Skład piwa A. Drehera,
we Lwowie, przy id. Sykstuskiej Nr. 8.

Kowy włoski instrnment muzyczny, Jeszcze dotąd nie­
znany, a uznauy przez powagi w świacie muzykaluym

której grać może po kilku godzinach ćwiczenia najtrudniejsze kompozycje 
każdy człowiek nio muzykalny. Ton dźwięcznjr i melodyjny czyni Ocarinę 
jednym z najmilszych instrumentów muzycz.nych salonowych, a bajecz.nie 
niz.ka jej cena pozwala każdemu miłą sobie uczynić rozrywkę. Ceny instru­
mentu wraz z wskazówka:

Nr. I. II. ' III. IV. V. Vł VII.
zł. 1. zł. 1.50, zł. 2. zł. 2.50 zł. 3.40. zł.'.Jo zł. 540

Nr. IV. i V. strojony do akompaniamentu fortepianu. Na składzie jedynie u
BI.AIJ & KANIA’, Wicu I., Babenbergerstrassc/ 
Wyseła się z.a zaliczką Odprzedający otrzymują raba?. 11 5 3 5

kwoty 50 zł. żąda się wypowiedzenia 
„ 100 „
„ 250 „
„ 500 „
„ 1000
„ 2000

n
w

n
n n -aww ............. ..

Jeśli Towarzystwo uie korzysta z prawa żądauia wypowiedzenia, ale nale- 
|żytość z książeczki natychmiast wypłaca, potrąconym będzie od tej uależytości 
eśkout 2/op.

To samo odnosi się do wkładek przed powyższem terminem złożonych.

1277 1-3 Dyrekcja.
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SZPRYCOWANIE^
Z ROŚLINY MATICO

P. CsItlBIAIHiT et Cie, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

. Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko l niechybnie 
'rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka (irimnult et Comp. d a leka- 
S w’ '■JłwJl rzy' ktć,czy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowu- 

przygotowuje pikulki z essencji Matico 1 balsoniu kopaiwy.
i'5v 1‘igulki te, nietylko źe zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 

'iŁ 3 "et llie '"“I1* t-vle niePrzyj®mnej woni balsamu kopaiwy. 
óA 1 Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Griniault et <’onip. 
“SuJ Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

I ’ rządowy francuzkl koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
\ 1873. marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały sle na ie- 
! dnej etykecie. .

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A USTRYI.

"n-j nrn ni 11 m n 111 rm t ri tnTmTinnrrrn n m»rnnrnTrrnmrnTńTrTf tn,
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Nie potrzeba więoej farb stopniowych 
fc.fr praeciw śiwiśnie.

Ml oRżrtMiuR'
DOKTORA

IM James SMITHSON.
6 głowie i na brodtle ko*

PrsywrfcCB włosom na 
głowie i na brodsle ko-

P barwy

Obwieszczenie.

ZSS3Ż

oprocen-

inwuuw-------------------------

llo tej farby ale traeb* my 
(łowy ani pr»e d nul po .perncii 
spoiób uiyeia pro,ty, skutek 
meaawoduy. nie plami elala i 

nie aikodai nirdy idrowio.
L. LEGRAND, fabrykant perOam 
w Paryża, we Lwowie w anteet 
1>. Mikolaaeh . marai. galaut. 

p. Kamila Strr.yiowakiego , 
r— l pp. Bayera i Leona. i

Proszek damski, 
nadający pici białość i gładkość, 
zawierający żadnych szkodliwych 
neralnych składników, poleca 
gwarancją 1214 7

Apteka ltuckera
we LWOWIE.

Cena pudełka 40 ct. — za posyłką 
pocztową 10 ct.

Dla odsprzedający! li stosowny opust.

oooooooooooooooooo 
| Kaater wymiauy
O c. k. wprzyw. galic.

g akcyjnego Banku Hipotecznego 
W kupuje i sprzedaje
X wszystkie efekta i monety
Q pod warunkami najprzystępniejszemu

i ®°j<, LIST! hipoteczne,
11 które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 

K i uajw. post z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte de lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko-

I wych, na kaucje służbowe i w ad ja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wwystkie polecenia z prowincji wykonują 
Mę bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. l209 3—?

ooooooocsoooonoooooooooooo
Wt^cy i właściciele: J. Dobrzański i K. Órómajj.

Rynek 1. 33
z powodu zwinięcia tego interesu 

zupełna wyprzedaż 
wszystkich towarów za połowę ceny 

2T??- tylko przez 4 tygodnie, -es

Jeneralna Dyrekcja c. k. galic. 
kolei Karola Ludwika.

Nr 10255 ex 1876.

Galicyjski Bank kredytowy; 
we Lwowie, ulica W alowa 1. 4 , 

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące 

asygnatf kasowe 
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asygnaty kasowe 
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu 6!;j°|o z OOdniowem wypowiedzeniem.

Lwów, 26 lutego 1876

Oilpowiedziuliły redaktor Jau Dobrzański.

Zaprowadzona począwszy od dnia 1. 
listopada 1876 taryfa specjalna dla tran­
sportu zboża z Rumunji i Galicji do Wirtem­
bergii, Badcnu, Hessji, Pfaltz, Alzacji i Lo­
taryngii via Simbach lub Passau, dla ruchu 
do stacji wirtemberskich, a obowiązująca 
do dnia 31. grudnia 1876, przedłuża się 
odnośnie do ostatnich relacji, do włącz­
nie 31. stycznia 1877. 1^2-2

Jeneralny Dyrektor.

ioooooooooooooooooooooooc

FOSFORAN ZELAZA
P. LKRAS, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 
sobie pierwiastki wyrabiające krev i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
najwięćej racjonalny i dlatego, to przyjęty zosta? przez najznakomitszych lekarzy. 

Bardzo dobrze się naaaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki. wyniszczenia, białych upławow lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich, osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najde.ika- 
truejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty, d'a których użycie jego zalecają lekarze. j

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo- / J
francuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka /A
ryczna i podpis GRIMAULT et COMP. z najdowały się na jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE t w AUSTRYI.

Z drukarni .Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skona.


